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Interpelaoya Kola polskiego i Cseohów 
w sprawie wydalań z Pras, odpowiedź na nią 
Łr. Thuna i nieoględme rozgłoszona pra s p. 
Katowskiego bajka o wymówce, udzielonej 
przez oesarsK Wilhelma niemieckiemu konsu
lowi w Beyruoie, — te trzy epizody posłużyły 
hakitystou ca powód do nieimiernie nisprzy- 
swoityek napaści na Polaków, jako wrzekomo 
wrogów tróiprayosiersa. Ujadanie na nas roz- 
lega się wzdłuż i wszerz niemieokiego cesar
stwa, ale do podobnej muzyki jesteśmy już tak 
prsyzwyozajeni, że nie zwracamy na nią żadnej 
nwsgi. 'C o najwięoej możemy odeprzeć tylko 
zarzut, jakobyżmy pragnęli roabioia trójprzy- 
mierza. Uczynił to między wierszami p. Biliń
ski, a bardzo wyraźnie p. Motty w perlamen- 
oie berlińskim. To powinno wyetarozyó, jeżeli 
jeż zapomniano nader liczne poprzednie oświad
czenia polskie w delegacjo oh. Dodać tylko 
można jeszcze to, że nie przez jakąś specjalny 
sympatyę do Niemiec, leoz wyłącznie dlatego 
jeateśmy za trój przymierzem, iż ono do ląd bar
dzo skuteosnie zabezpieczało pokój. Źtdnej 
wojny nie pofądamy, bo ona nie przyniesie 
nam nio dobrego, a toozona na naszej z.emi, 
zuboży nas jeszcze bardziej. Na wzajemne sto
sunki mooarstw spoglądamy tylko jako widzo
wie i wypadkami międzypaństwowymi zajmu
jemy się jeno o tyle, o ile od nioh nasze poło
żenia zależy, albo o ile one są wyrazem ogólao- 
ludzkioh prądów. To jest jedyna odpowiedź, 
którą dać możemy na ujadanie hakatystów. Ale 
przy tej sposobnośoi zwracamy uwagę na to, 
że właśnie oni praoują nad rozbioiem trójprzy- 
mierza. Narodowa f«naberya Niemców podsuwa 
im niezmiernie dziwaczne myśli. Dobrze jest, 
szlachetnie i lupełnie rozumnie, gdy oni wy
dalają obywateli austryackiob, tle odraza staje 
się niesłychaną bezczelnością i zdradą sojuszu, 
gdy hr. Thun oświadcza, że się „nie zawaha 
przed zastosowaniem takioh samych środków 
na zasadzie odwzajemniania się równą m;«rą “ 
Alldeutsche Blałier, urzędowy organ hakatystów, 
woła z pianą na ustach: „Hr. Thun widocznie 
nie zastanowił się nad tern, co po w udział !* 
Dalej to pismo zapewne pierwszy ras w żyoiu 
zrobiło wymówkę Biemarkowi za jego na rok 
praed śmiercią słowa do pielgrzymów z Au- 
ztryi: „Nieoh pamiętają Niemcy azsfcryaooy, że 
powinni pielęgnować swą łączność z dyna?tyą 
Habsburgów." Na to upomnienie tak odpowia
da teras organ hakatystów: „Dobrze! l.oz łą
czność powinna być wzajemna. Jeżeli druga 
itrena zrywa łącznik przez to, że się zwraca 
do wrogów niemisokeśoi, do Słowian, to czyi 
i wtedy Niemoy austryaooy powinni dbać e tę 
łączność? O, przenigdy!" W innem miejscu 
tego samego numeru pedają Alldeutsche 
taki dramatyczny obrazek: „Kto zna ten spo
kojny i pracowity lud niemiecki w Ozeehaoh 
i zielonej Styryi, kto widział, z jaką on cier
pliwością, podyktowaną przez lojalność dyna
sty oiną, znosił ohydne gwałty Badeniego, ten 
go teras nie pozua i z przerażeniem zawoła: 
Oiż-to sami, ci ludzie z ponurem wejrzeniem, z 
pięśoiami zaoiśniętemi, którzy już nie mogą 
opanować wzburzenia? Wszelka radość uoiekła 
z pośród tego ludu, obsiadły go wszystkie roz
pacze; nio go nie zajmuje prócz myśli, jak 
ocalić swą narodowość; gdzie się zbiorą spo
kojni mężowie, nie o interesach radzą, leoz o 
tern, jak unikną jarzma, które narzuoa im Sło
wianin; przy ogniakaoh domowych żony ta- 
próżno aię starają wygładzić zmarssozki na 
ozołaoh mężczyzn. Duszno w kraju, jak przed 
burzą; dość jednej iskry, aby buchnęły pło
mienie ognia i by się zerwał niebywały orkan 
niemieckiego gniewu. Kogo ten huragan zmie
cie z powierzchni ziemi? Słowianie, wydąoi 
pyobą, zbyt mało zastanawiają się nad tein py
taniem, nie słyszą głosu ziemi niemieckiej: 
„Lepiej umraeó, aniżeli żyć bez honorni" Tak, 
lepiej umrzeć, ale Germania wielka i pełna ży
cia, ona nie da aobie odoiąó ani jednego osłon
ka. Więo biada tym, którzy nie idą z nie
mieckim Indem, biada Aaatryi, jeżeli ów lud 
oatateoznie zwątpi w możliwość utrzymania w 
niej praw ewoioh— i trzykroć biada tema, kto 
ów lud zmusi do rozpaosiiwej walki! Nawet 
mówió nie potrzeb&jemy, że w tej wojnie nie 
zginie wspaniały lud niemiecki."

W tej deklamacji, śmiesznej, bo bez
przedmiotowej, jeit wszystko, oo kto chce: we
zwanie do buntu, do rzezi, do zi&ady dynastyi 
i już oczywiśoie namowa opinii niemieckiej, 
aby się zwróciła przeciw soju*zowi z Aaetryą. 
Jakoż we wszystkioh artykułach prasy szowi
nistyczne-niemieckiej snuje się jak nióżyozenie 
aby przymierza austro-memieokie zmieniło się 
w nieprzyjażń, z której przy lada sposobności 
mogłaby powstać wojna, jako rozprawa Sło
wian a Niemoami, albo raczej jako wytępienie 
Słowian przez .Germanów. Hakatyśoi, wodzo; 
wie ruohu naoyonaliBtyosnego, są wrogami 
trój przy mierz a, oni potrzebują wojny, nie my. 
I jeśli dziki szowinizm będzie się rozwijał, 
nieuohronnie doprowadzi do wojny, lecz stanie 
się ona powszechną i wtedy po ozasie praeko- 
konsją « ę  Niemcy, że ze ssozytu pychy jedna 
droga — w dół.

Pozłaohejmy, co mówią ludzie poważni. 
We Franoyi urządzono rodzaj plebisoytu 
nad pytaniem: oo niesie przyszłość? Znani pi
sarze Lalance i Lemaitre wspólnie ułożyli taki 
horoskop: z teraźniejszego zawichrzenia uczuć 
i pojęć może się wyrodzió tylko 1 wściekłość, 
która zechce wszystko zburzyć, a przed ni- 
czem się nie zatrzyma i niczego się nie zlę
knie. Pierzohnie mieszczańska ospałość, Indzie 
staną się głodnymi tjgrysami i rozlewanie 
krwi, sianie żmieroi będzie im sprawiało roz

kosz Wtedy najpierw jak huragan przeleci > 
nad F/anoyą wołanie: „na Niemców!" Więo ‘ 
może otas już wdrożyć dyplomatyczną akoyę 
tego rod*a;o, iżby za Alzaoyę i Lotaryngię 
wzięły Niemoy od Franoyi jakąś jej kolonię, 
choćby nawet Madagaskar, byle uniknąć stra
szliwej rzezi w Europie? Na kwestyę tak po
stawioną wa«t odezwali się politycy tak wy
bitni, jak baron Daatourrelle, hr. Yaud&l, Me- 
zieres, Lsroy-Beaulieu, ksiąźi dr. Broglie, hr. 
Chaudordy i wielu innych byłych ambasado
rów i ministrów z lepszych czasów we Fraa- 
oyi. Waeysoy oni zgodnie oświadczyli, że ohwi* 
la ,'ygrysiej wściekłości" niezawodnie nadej
dzie i wtedy sprawa ahaoko-lotaryńska będzie 
pierwszym do m'«dtynarodowej rzazi powodem, 
ale zapobi°dz temu zgoła nie motra, porozu
mienie z Niemoam1'. lubo pożądane, jest nie
możliwe. Tak o Franouzaoh mówią oi, którzy 
ioh znają Niech się Niemoy przysłuchają gło
som prasy rosyjskiej, a przekonają się, że i 
tam wre. Nierozsądnie jest przy takioh okoli
czne śńaoh podkopywać ostatni wał broniąoy, 
pokoju — wał i rójprzymierzą Rząd berliński 
powinien poskromić hakatystów,. szszująoyoh 
przeciw Austryi i jej dynastyi.

Wiadomo naszym czytelnikom, że na wie
cu szowinistów niemieokiah w Lipska przemó
wił bardzo rozrąlnie profesor kazańtkiego uni
wersytetu p. Lutosławski, ganiąc hakaty sto w- 
skię hasła, ioa to wypędzono go ze zgromadza
nia. Następnie ten profesor ogłosił w lipskiej 
Volks. Ztg. liet otwarty, w którym powiedział: 
„Jak Neron najbardziej się przyozynił do roz
szerzenia chrześcijaństwa, tak patryotysm pol
ski najwięoej sil zawdzięcza Bismarkowi. Na
wet podług niemieckich . statystyk, Polacy są 
nsjplenniej-izym narodem w Europie i pod 
względem liczbowym zajmują w niej szóste 
miejsce, a są solidarni tsk, że w pog ąiaoh na 
sprawę narodową nie ma między nimi róśnio 
między szlachtą a ohiopami lub mieszczań
stwem. Długi ucisk ogromnie zwiększył wśród 
nich potęgi idealne; pcezyę, sztukę i naukę do- 
pro wadzili do ni«bywałego przedtem rozkwitu 
właśnie w bieżąoem stulacie, a posiadają taką 
siłę uczucia, że nie ma równego im narodu 
pod względem daru asy milo wam* obcych ży
wiołów. Walki z nimi nie rozstrzygnie sda 
msteryalna. Gdyby w tej walce wzięto udział 
całe 6i) milionów Niemców, to i w takim ra
zie nie możne im wróżyć zwycięstwa, przynaj- 
mniej dopóty, dopók by nie odważono się po- 
gardftió wsaystkiemi prawami ludskiemi i psń- 
stwowemi. Prześladowanie . wzmacnia i uszla
chetnia Polaków, a wykonawców prześladowa
nia upadla i odbiera im wiarę we własna siły, 
bo widzą oni bezpłodność swyoh usiłowań. 
Zwierzęca walka, do której zaohęoają Niemców 
hakatyśoi, hańbi naród niemiecki, od którego 
odwróoiłby się Goethe, Kant, Ssyllar i Fiohte. 
Oni powiedzieliby, że harfom cywilizowanego 
narodu powinna być miłość między jednostka
mi i między ludami. Na świeoie dość miejsca 
dla wszystkioh, byle się szanowali Polaoy na
wet nie odpłaoają się hakatystom nienawiścią, 
ani nie pogardzają nimi, oni ioh żałują, że w 
zaślepieniu zadają nieuleczalne rany własnemu 
narodowi. Hakatyśoi nie szkodzą Pojauom, 
owszem sprawiają im nawet pizyjemnośó, bo 
swą nienawiśoią dowodzą, iż się boją polskiego 
narodu, a siłę jego i wartość uznają. Niech 
młodzież niemiecka nie łąozy się z hakaty- 
zmem, bo w  wstyd słuohaó wezwania do bru
talnej walki rasowej, to hańba, plamiąca 
uozciwe im>ę niemieckie".

To wystąpienie p- Lutosławskiego śoią- 
gnęło nań zjadliwe szyderstwo liberalnych i 
jnnkierskioh dzienników od Ksnu do Odry, a 
jednak powiedział on tylko prawdę. Gdyby w 
Niemczach nie było katolików, którzy tak sa
mo myślą i czują jak p. Lmo-łewski i gdyby 
nie znalazło się tanu pism, które ogłosiły jego 
list otwarty, możnaby o tym narodzie powie 
dz<eó, że powodtenie zepsuło go zupełnie i że 
nio ma w nim nio etyosme zdrowego, ooby go 
z czasem mogło podnieść z moramego upadka.

Rada państwa.
(! Telegram „Pr

Wiedeń 15 grndnia.
Donieśliśmy już, że na poozątku wonoraj- 

szego posiedzenia, minister sprawiedliwości dr. 
Ru ber zabrał głos oelom odpowiedzi na kilka 
interpelaoyi. Na lewicy tymczasem panował 
wielki niepokój z powodu świeżej konfiskaty 
dziennika Wolfa Ostdeutsche Rundschau. Nagle 
Wolf i kilku posłów z niemieckiej partyi ludo
wej podbiegają ku ławie ministra z egzempla
rzami skonfiskowanego numeru Ostdeutsche Rund
schau i wołają do ministra sprawiedliwości: Ta
ka konfiskata jest łotrowstwem. Wolf krzyozy: 
Prokurator Bobies jest łotrem! W całej izbie 
powstaje ogromna wrzawa. Słyohaó glosy: W 
taki spowób nie przedstawia się podobnych 
spraw. Wnieś pan interpelację. Wolf odpo
wiada : „Interpeiaoye do niczego nie pro
wadzą ! Tak trzeba postępować I" Minister 
Haber zrazu — zdaje się —- nie wie- 
daiał, o oo właściwie poszło; dwóch przyjaciół 
politycznych Wolfa rzuca ar pulpit ministra 
egzemplarze Ostdeutsche Rundschau Dr. JEtnber 
próbuje parę razy na nowo rozpooaąó odczyta
nie swej odpowiedzi, jednak w ogólnym zgieł
ku nikt słów jego nie słyszy. W końou dr. Ha
ber siada na swem miejscu. Poseł Dyk przemo
cą obce odoiągnąć Wolfa od ławy mmisteryal- 
nej, wołająo do niego, że się zachowuje jak pa
robek.

i Po chwili wstaje prezydent ministrów hr. 
Thun i oświadezz, że rząd ma na podstawie 
regulaminu prawo albo odpowiedzi na interpe-

Jacyę odmówić z podaniem powodów, albo wy
głosić odpowiedź w Izbie, sho-o ztś to prawo 
rządu w tak niezwykły sposób zostało dz:ś po
gwałcone, mówca nprassa prezydenta Izby, aby 
odpowiedzi spisane, które ma przy sobie i któ
re zamierzał w dalszym ciągu wygłosić, włą
czone zostały do stenegrafiozsego protokołu. 
(Huczne oklaski na prawicy, burzliwo protesty 
na lewioy).

P. G r o s s  cswiad iza, ź.« rząd jest obo
wiązany albo odpowiedzieć na. mterpelaoyę, al
bo odpowiedzi odmówić, rząd nie ma wszakże 
prawa żądaó, aby odpowiedzi, które nie zosta
ły odczytane w Izbie, wcielano do protokołu 
stenograficznego. Prezydent ministrów nie jest 
członkiem Izby. Prezydent I«by powinien z 
oałą stauowczośoią odeprzeć ten mmsoh na go
dność parlamentu. P. H o f f m a n - W e l l e n h o f  
wzywa prezydenta Faobsa, aby zaprotestował 
przeoiw żądaniu hr. Thuaa, k*óre sprzeciwia 
się regulaminowi. Mówor. twierdzi, te przerwa
nie ministrowi sprawiedliwości było tylko wy- 
buohem słusznego oburzenia opozycji na pro- 
ku?atoryę wiedeńską. W tym samym duchu 
przemawiali sooyalista Zeller i antisemita Bie- 
lchlawek. W olf tymczasem klóoi się z prezy
dentem żądając, ażeby mu ponownie głosu udzie
lił. P. Wielowiejski mówi do Wolfa: „Pan 
kompromitujesz parlament!" Wolf na to: „Osy 
pan także otrzymałeś 2 grndnia krzyżyk ?" 
Znowu wrzawa w Izbie; po uciszeniu się, Wolf 
zabiera głos i mówi, że do takiego rządu, jak 
obeony, nie można zabierać się w jedwabnych 
rękawiozkaoh. Jeżeli nie pójdą razem wszyst
kie stronnictwa lewioy, tu parlament ten jest 
wart, by go najrychlej dyabli wzięli. Wtedy 
nieoh Thun przychodzi - z § 14. Dra - F  uohsa 
wzywa Wolf, by nie poniżał się do stanowiska 
niewolnika hr, Thuns, człowieka, którego ol
brzymią niezręczność w roli męża stanu dziś 
oała Europa wyszydza, a którym przyzwoita 
część Earopy pogardza. 1

Następnie zabiera głos prezydent dr. Faohs 
i oświadcza, że odpowiedzi na interpeiaoye, 
które mu hr. Thun wręczył, nie może włąozać 
do protokołu przed ioh odczytaniem w labie, 
poprosi wszakże prezydenta ministrów, aby je 
w ciągu dzisiejszego posiedzenia jeszcze w Isbie 
od zyiał. Ale jeżeli kiedy — pow adadr. Fuchs 
— to dziś muszę jako presydmt Izby wyrazić 
ubolewanie, że nie przy .logują mi żadne inna 
środki dysayplinarne proca tyeh, które przy
znaje regulamin — tylko p. Wolta
pi-zywolaC do porządku, 'r. Wolt zauhowaniem 
swojem poniżył godność ' Izby. Jssc to wprost 
niesłychane, żeby poseł tak miernego znacze
nia jak Wolf, śmiał cały parlament w taki 
sposób pomiąć. (Grzmiące oklaski na prawicy, 
niepokój na lewioy). Maszę też jeszcze — mó
wił dr. Faohs — wyrazić żywe ubolewania, że 
takiema posłowi inni członkowie udzielili w 
dodatku pomooy i ochrony.

Następnie minister sprawiedliwości odpo
wiedział na kilka interpeiaoyj dawniejszych, 
a także prezydent ministrów hr. Thun uozynił 
to samo i między mnemi w odpowiedzi na in- 
terpelaoyę p. Jaworskiego oświadozył, że do
chodzenia oo do rozmiarów szkód elementar
nych prawie we wszystkich okolicach Galioyi 
zostały już ukońocone i że rząd jak zwykle tak 
i teraz postara się w drodze konstytucyjnej o 
kredyt potrzebny, aby przyj śó z pomocą luduo- 
śoi dotkniętej klęskami elementarnemu

Na zapytanie jednego z posłów prezydent 
dr. Faohs oświadcza, że wszystkie wnioski do- 
tyoząoe zapomóg, przekaże komisyi budżetowej 
bez pierwszego ozytania. — F. Aksinaa zapy
tuje prezydenta Izby, ozy nia zeohoifcłby doło
żyć starań, aby ustawa o podwyższeniu płao 
służby państwowej została załatwiona jeszcze 
przed świętami Bożego Narodzenia. Prezydent 
iświadoza, że opozyoya Santa przewlekaniem 
obrad wyłąozną ponosi winę, iż ustawa ta do
tąd jeszcze me przyszła do skutku.

Z porządku dziennego następuje oiąg dal
szy rozprawy ogólnej nad ustawą o podwyższe
niu płao służby państwowej, t o  przemówią- 
maoh pp. Kapferera i Sohueckar* zabiera głos 
p. dr. i) u 1 ę d a i i * zadowoleniem zaznacza 
fakt, że po dłuższej jałowej bea zynnosoi par
lamentu wreszole znów jakaś pożyteczna usta
wa przygił* pod obrady. Doniosła ta - ustawa 
odpowiada życzeniom i rezoluoyom, stawianym 
jus knkaurotme w tej Izbie. W dalszym oiągu 
zwraca się mówca przeoiw wywodom p. Tuer- 
ka, że państwo ma zawsze pieniądze dla pol
skich uimstrów-rodaków, i prostuje twierdze
nie, jakoby b. minister Zaleski otrzymał pen- 
syę w wysokości ..6.060 złr. Zaleski przez 37 
lat pracował w służbie pubiioznej, a praca ta 
jego została ze strony państwa onlubme odzua- 
ozoną. Ooeona pensya jego wynosi 8.00U złr. 
Go się zaś ty ozy ryczałtowy oh podejrzeń p. Sto- 
jałowskiego, skierowanych przeoiw stanowi u- 
raędmoaema w Galioyi, mówoa może stwier
dzić pubiioznie, że galicyjski stan sędziowski 
oieszy się w całym kraju największym szacun
kiem, a można tylko ubolewać, ie pod ochroną 
nietykalności poselskiej w ten sposób podaje 
się cały, powszeohaem poważiniem otaczany 
stan orzędmozy w niesłuszne podejrzenie. 
W końou mówoa oświadoza, że Koło polskie 
głosować będzie za ustawą i wyraża nadzieję, 
ze ona już I stycznia 1899 r. będzie mogła 
wejśó w życie.

Przemawiali jeszoze pp. Hesel i Soheioher, 
poozem rozprawę ogólną zamkn.ęto i jenerał- 
nymi mówcami wybrano: p. Lemisoha oontra, 
a p. Kurza pro.
, , Jaowaoh tyoh postów zabrał głos do 
końcowych uwag referent dr. Piętak i po
dniósł, te wszysoy mowoy wykazywali konie
czną potrzebę polepszenia płao służby państwo
wej. Heforent zajmował się nastąpcie wywo
dami mówców opozyoyjuyoh i powiedział, ża

chociażby nie oh cis ł uczynić ks Stojałowakie- 
mu zarzutu ignoranoyi. musi mu przecież ' u- 
czynić zarzut, że z te] ignoranoyi kuje broń, 
aby zbeszoześoió rodzinny swój kraj. Polemi
zując z p. Proch aską, wskazał sprawozdawca 
r.a to, że wprawdzie w podkomitecie w nie
których punktach pcoayniono ustępstwa rzą
dowi, w innyoh wszakże rząd poczynił za swej 
strony ustępstwa i to w ważnej ozęśoi swoje
go pierwotnego projektu; te zaś ustępstwa 
znajdują wyraz w przedłożeniu budżetowem 
Mówca jest zdania, że położenie prowizory
cznych sług państwowyon jest niezneśnem i 
ie trzeba już raz i to jak najrychlej zerwać 

szystkimi stosunkami prowizoryoznemiK6
Mniema' wszakże, że w tej mierze trtfaa jest 
droga, wskazana w budieoie. W końcu stwier
dza referent, że przedłożenia wytwarza zna
czne i wcale odpowiednie polepszenie położe
nia materyalnego sług państwowyoh. Mrwoa 
miał takie sposobność wejśó w kontakt ze 
sługami państwowymi i może zapewnić, że oi 
zadowoleni są z tego, oo proponuje komisya 
i wdzięczni będą Izbie, jeżeli ta nohwali pro
jekt ustawy. Izba wytworzy tym sposobsm do
bre, socjalne, humanitarne dzieło. — Hnozne 
oklaski z ław prawioy. — Izba uohwala przejść 
do dyskusyi szczegółowej nad tą ustawą. Na 
tern przerwano obrady,

' Poseł Kramarz oświadczył, ze ze względu 
na kwestyę kartelów kolejowyoh, która w o- 
statnioh ozasaoh stała się tak piekącą, Izba 
ma obowiązek zająć' się uregulowaniem - tej 
kweetyi. Również rząd powinien podjąć ini
cjatywę w sprawie ceł od żelaza. Mówoa pro
ponuje, aby wszystkie odnostąoe się do ; tych 
przedmiotów przedłoien-a przekazać ■ mającej 
się wybrać sooyalno-polityonnej komisyi. Izba 
zgadza się na to. Pos. Sjhoie.-er wnosi, aby 
najbliisse posiedzenie Izby odbyło się jutro w 
piątek — a na porządku dziennym postawiono 
dalszy oiąg obrad o polepszenia płao służby 
państwowej. Wniosek odrzucono. Najbliższe 
posiedzenie naznaczono dopiero na 20 bm

P. Zuamirowiki stawia nagły wniosek w 
sprawie niedostatku w piwieoie nowosądeckim. 
P. Kubik interpeluje w kwestyi nadużyć przy 
wystawianiu kart przemysłowych w Galioyi 
P. S apińuki stawia wniosek w sprawie zabez
pieczenia na wypadek ohoroby i nieszczęśli
wych wypadków tych robotników, których 
pańitwo zatrudnia, oraz w sprawie uwolnienia 
od s!;em;>lt tyoh drobnyon p-zemyslowsów, 
którzy uskuteczniają dostawy d:a armii." Dziej 
interpeluje oo do postępowania starostwa w 
Starem mieśoie. P. Danielak wnoń interpela- 
cyę z powodu, że w tym roku odstąpiono , od 
praktykowanego oddawna zwyozzju udzielania 
urzędnikom i służbie kolei państwowyoh gra- 
tyfikaoyj na Boże Narodzenie.

V - ■’ -■ I MMM V

0 miłości Ojczyzny i o myśli Boźcj
w pleśni Mickiewicza.

Odozyt ks. Teodorowioza zgromadził we 
wtorek w szli ratuszowej sporo publiczności. 
Prelegent mówił o miłości ojczyzny i Boga 
objawiającej się w pismaoh Adama Miokiewi- 
oza i o obopóinem działaniu tyoh uczuć na 
twórczość tego największego naszego poety.. — 
Prelekcyę rczpooząi ks. Teodorowiez od zazna
czania różnioy między narodem polskim a in
nymi narodami i wyjątkowego stanowiska Po
laków, które wpłynęło w znaozaej mierze na 
wyrobienie odrębnego narodowego oharakteru, 
polegającego na tem, że Polacy więcej od in
nyoh narodów nadają się do tego, by ioh pro- 
wadsió za pomocą pieśni. Porównawszy nastę 
pnie Miokiewioca z samarytaninem biblijnym, 
wykazał prelegent, że misja tego poety w na
rodzie udała mu się dzięki miłości ojozysny, 
przezierającej za wszystkich dzieł jego.

Następnie rozłożył prelegent tę miłość o j
czyzny u Mickiewicza na trzy części. Pierwsza 
z uicb, stanowiąca podstawę miłości ojczyzny, 
miłość ziemi znajdnje u Mickiewicza prześli
czny wyraz w jego opisach przyrody. Opisy 
te, nie tyiko artystycznie świetne, mają 
o z o  w sobie to, oo sprawia, że posnawane z nioh 
rzeczy swojskie, droższauu stają się seroa czytel
nika niż rzeczy obce, ohoóby objuktywm* 
wzięte o wiele były od nioh piękniej «•. Dz eje 
e:ę to dlatego, że gruntem, na którym te opisy 
wyrosły, jest uozuoie, przemawiające z seroa 
poety wprost do seto ozy Semików.

Drogim, wyższym stopniem miłości ojczy 
m y jest miłość, łudz., zamieszkujących ziemię 
ojozystą. Podstawą jej jest zdaniem prelegenta 
poczucie solidarności narodowej. Tkwi ono w 
duszy każdego i objawia się zarówno w miłości 
przeszłości, jak i tejaźuiejszośoi narodu. Naj
ważniejszym środkiem, jednooząoym ludzi w so
lidarności narodowej jest język. W jego szacie 
przemawia do nas to poozuoie solidarności, za 
równo teraz, jak i z płomiennyoń kazań Skargi, 
aaiwnyoh rymów Reja i ciepłych słów Kocha
nowskiego. -Ale prelegent słusznie zapytuje, oo 
pou  zewnętrznymi oeohami, jak mieszkanie na 
tej samej ziemi, i wspólny język, stwarza soli
darność narodową i oo jeat kit m, łączącym 
w jedno te oeohy? Gzy jest to jakieś poozuoie 
materyalnyoh korzyści, zawarte np. w przysło
wiu: „Ręka rękę myje"? osyii utylitaryzm, 
mający w najlepszym rasie za zadanie obronę 
przed nędzą i śmieroią? Nie, bo to poozuoie 
rozprasza zazwyczaj ludzi na stronmotwa poli
tyczne, 1 społeczne i ekononuozae itd. A prze
cież łąozą się one zawsze w chwilach deoyda* 
jąoyoh pod hasłem narodowej solidarności. Oto 
kitem tym jest zdaniem prelegenta przesiłośó, 
którą wszysoy nosimy na sobie, jak nosimy 
olbrzymi słup atmosfery, a którą wielu ohoia- 
łoby wymazać z kart naszego żyoia.

Złożona z tyoh pierwiastków, myśl soli
darności narodowej przebija u? we wszystkioh

dziełach Mickiewicz*. Poorawszy od „Ody do 
młodości", w któ'«i poeta dsje się unosić za
pałowi, ale - rówuocześiie panuje nad swem 
uniesieniem, przedstawia Mick;ewios najrozma
itsze odmiany tei solidarności narodowej. W 
„Panu Tadeuszu" widzimy tc w formie najdo
skonalszej. Tam mamy opisane z równą spra- 
wisdliwośoią zalety jak i wady narodowe. W  
„Graiynia" widzimy np. w postaoi Litewosą 
solidarność z odcieniem prywaty, a w 1? 'i"wi
dzie jako rozum sianu. I wyklęty w ostatnich 
ozanarh jako apoteoza zdrad? „Konrad Wallen
rod" jsst pieśnią tej solidarności Potępianie 
tego poematu jeko apoteozy zdrady, wydaje 
się prelegentowi <ak jak gdyby ktoś ohodrąo 
po wspaniałych komnatach, pominął ioh pię
kność i znalazłszy gdzieś w kącie kupkę pro- 
ehu powiedz'ał. że nie ma w nioh nio oprósz 
śmieci. Najbardziej symboliosnsgo a zarazem 
płomiennego wyrazu tej solidarności dopatruje 
się prelegent w „Dziadach". Tam Gustaw ze 
swoimi osobistymi cierpieniami jest jakbw o- 
brazsm Polski miu onei, Polski Sasów, dbałej 
tylko o prywatę Potem przeradza się Gustaw w 
E/mrsda ozęśoi trzeciej ożyli Polska miniona 
w Polskę przyszłą, lepszą, odrodzoną.

Ale ta idea ojoryzuy, prssświeoająca z 
dzieł wieszcza musiała mieć jakieś głębsze 
podstawy, skoro potrafiła tak żywiołowo pr*s- 
niknąó jego duszę Razem z pisarzem francus
ki® Brunet are zapytuje prelegent, na ozem 
oprzeć naleiy ideę ojczyzny, jeżeli ona ma 
mieć głebezą, ugruntowaną w duszy racyę by
tu. Razem też z tym pisaraem odpowiada on 
na to, ie  idea ojczyzny cprzeó się musi o Bo
ga. Patryotyzm pozbawiony wiary staje się 
płytkim i masnym egoizmem. M łoić ojczyzny 
opierała się tei u Miokiewiota o Biga. Poeta 
odznaczał się ed pierwszych ehwil swojego 
życia głębokiem religijnem uczuciem. A ehoó 
późiiej młodość i jej burze usuuęły Boga na 
dalsze plany, poeta zawsze mile i z rozrze
wnieniem wspomina akty rzewnej wiary dzie- 
oięoej i wspomnień tyoh rozsianych jest mnó
stwo po jego pismach Religijność była za
wsze podstawą jego organizacji duchowej i 
nie zanikała nigdy obławiając się tylko raz 
mniej, a raz więcej. Nawet tam, gdzie jak w 
improwizacji Konrada z III oieśoi Dziadów, 
zdaje się buntować przeo;wko Bogu, grzeszy 
on jeercze tylko zbytnim może zapałem, bra
kiem równowagi stanowiącym oeohę słabej 
ludzkiej natury. W tym samym jednzk poe- . 
maciemiwKaje w  lism prwyełłośó wgo Konra
da, zaznaozająo, ża on k;edyś przerodzi się w 
księdza Piotra, w którym symbolizuje poeta 
ideał katolika Polaka. Tak więo MiokiewicE 
jest do pewnego stopnia poetą onót ewangieli- 
ezayoh wiary, nadziei i miłości Poslanuiotwu 
temu daje on wyraz w lioznyok pismach swo- 
ioh prozą pochodząoyoh z ozasów pobytu w 
Paryżu

Potęga tej podstawy religijnej nadaje sło
wom Miokiewiosa tę głębię i siłę przekonania, 
która sprawiała, że wywierał on na swoje oto- 
ozenie urok nieprzeparty. Temu zawdaięoza on, - 
że nigdy nie dał się unieść chwilowym pozo
rom i nawoływał do praoy nad wewnętrzasm 
udoskonaleniem siebie, a ostrzegał przed poU- 
tykawan-.em, - które opanowało umysły mie 
szkająoyoh we Franoyi Polaków.

Ta religijność sprawiała też, że Miokie- 
wioz rozeznawał się z łatwośoią pośród panu
jących wówozas prądów filozofiozayoh, społe- 
osnyoh i politycznych. To też nawet wówozas 
kiedy popadłszy w mistyoyzm Towiańskiego, 
rozpadł się z kośoiołem występując przeoiw 
sługom bożym, to winieu był temu tylko brak 
głębszego wykształoenia teologicznego. Miokie- 
wioz kochając Kościół zbyt gorąco, zżymał się 
na dnohowieństwo, bo ma się zdawało, że ono 
za mało zważa na prądy oh wili, że nie dość 
nimi się opiekuje i pozwala kierować nimi lu
dziom nie powołanym do tego. Skłonność do , 
głębin mistyoyzmu wrodzona Miokiewiczowi, ' 
połączona z ówczesnymi wypadkami, stworzyła 
doktrynę mesjańską, w której obląkał się duoh 
Miokiewiosa. W tym stanie duszy nie mógł on 
zrozumieć, że dla K iśoiota nie przyszedł jeszcze 
ozas właściwy do ujęcia w dłonie prądów umy- 
słowośoi współczesnej. Nie rozumiejąc zaś tego, 
a pragnąc zbyt gorąco jak najryohlejszego try
umfu Kościoła i Polski, piorunował na ospałość 
i mezdamośó sług bożyoh. Ten obłęd oh wdo
wy, jako poobodząoy z nadmiaru miłośoi, a nie 
z nienawiści, jest też sympatycznym, .pomimo, 
że błędem byo nie przestaje. Można o nim na
wet powiedzieć, śe milsze są nam te wady n 
Mickiewicza, niż u wielu zalety.

Gdyby miłość Miokiewioza mniej była 
płomienna i niecierpliwą byłby on zrozumiał, 
ze me ozas jeszcze aby Kościół brał na siebie 
kierowniotwo prądów, które wówozaz jeszoze 
nie były dojrzały do tego. Miokiewioz zt 
wcześnie urodaił się w stosunku do swego poj
mowania kwestyi społeoznyoh. Dzisiaj w 60 
lat blisko po niej pragnienia jego uraeosywi- 
stoiają się Oto wielki papież Laon XU I wpro
wadza dziś w żyoie to, ozego żądał Miokiewioz 
kiedy wołał, że socyal zm powinien być oparty 
na miłości ojosyzny i Boga, bo bez tego ' za
wsze będzie tyiko próżną mrzonką i że Kościół 
powinien go wziąć w swoje ręce. Na tak poję
ty sooyalizm godzi się duchowieństwo, bo 
sohodzi on s.ę z nauką Chrystusa i teraz pa
pież w encyklikach, stroioh nakazuje przepro
wadzenie myśli wylęgłych przed pół wiekiem 
w głowie natzegc wieszcza.

•Oto mniej więoej treść odczytu, który pu
bliczność wysluohała z zajęciem, choć trwał 
blisko dwie godziny. Przyczyniła się do tego 
głównie aktualność treści, barwny i potoczysty 
wyk* ad, a przedewszystkiem sapał, wynikający 
z pogłębienia przedmiotu i m łośoi dla ideałów 
t Adama. To też gromkie oklaski nagrodziły
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eioigodnego prelegenta n  trud podjęty w 
imię upriystępnienia ty oh ideałów asersaej 
publioinońoi.

Dyskusja o przemyśle krajowym.
Na ostatniem zebrania towarzystwa poli- 

teohnioznego wygłosił inżynier p. Tuleja od
czyt, w którym scharakteryzował i zbijał wiele 
rozpowszeohnionyoh u nss błędnych zapatry
wań na sprawy przemysłu. Na wstępie zazna
czył, śe dziś, kisły przemysł stał się taką wa
żną częścią iyoia materyalnego i umysłowego, 
naleiy od kaśdego człowieka z ogólnem wy
kształceniem wymagać, aśeby zdawał sobie 
sprawę z tego, oo to jest przemysł, i jaką on 
rolę odgrywa w śyoiu współozesnem. U nas 
większośó woale z tego sobie sprawy nie zdaje. 
To też do dziś doia jeszcze podnoszą się głosy, 
które dowodzą, śe przemysłu fabrycznego nam 
nie potrzeba, gdyż Galioya powinna pozostać 
krajem osysto rolniczym. Tak np. niedawno 
nkazał się w czasopiśmie społeczny, wy-
ohodzącem w Krakowie, artykuł hr. Boya, pi
sany w tym duchu. Wobeo tego p. Tuleja przy
pomina, co już nieraz podnoszono, że GaAicya 
w stosunku do uprawy ziemi i naturalnych za
sobów jest jui bardzo przeludniona. Jedyny 
zarzut, jaki można podnieść, jest ten, śe w Ga 
lioyi wydatnośó roli mogłaby być jeszoze bar 
dzo anaoznie powiększoną. Atoli to, zdaniem 
mówcy, bez ogólnego podniesienia poziomu 
kultury i dobrobytu w kraju stać się nie mośe, 
a jedyną drogą, prowadzącą do tego celu, jest 
wielki przemysł. Dziś w Galioyi przypada na 
1 kilometr kwadratowy 88 głów, więo na 
wsay8tkie potrzeby jednego mieizkańoa ma 
wystarczyć wydatek z Tl hektara*) ziemi, t. zn., 
lioząo 10 hektolitrów śyta z hektara, 11 hekto
litrów śyta na głowę, a trzeba przytem uwzglę 
dnić, śe poroya ta jest ogromnie oboiąśona li 
omami powinnościami, a raczej podatkami i 
dodatkami. O oszczędzaniu jakichś zasobów w 
takioh warunkach nie ma mowy, skoro to nie 
mośe wystarosyó na śyoie. Przytem Galioya 
nie jsst krajem bogatym w produkt* górnicze, jak 
np. kraje ościenne. Jedynym dodatnim pnnktem 
w całej naszej prodnkoyi górniczej jest nafta, 
aie i ta nie wiele inaozy; o eksporcie poza Au- 
■tryą nie ma oo myśleć, gdyś nafta nasza jest 
aa droga, i musimy być zadowoleni, śe ją bio
rą w Austryi. Gdybyśmy mieli tak jak Cseohy 
lub Węgry jakieś drogie kruszoe, rudy, węgiel 
na eksport, moglibyśmy tern pokrywać róśnioę 
bilansu, sle pod tym względ«m jesteśmy dość 
ubogo wyposaśeni. Cała roczna produkoya gór- 
niosą w Galioyi wynosi 19 milionów brutto, 
więo na kaśdego mieszkańca wypadają jakie 
3 ztr. rocznie brutto, a to, oo wypada netto, nie 
mośe juś byó woale brane w rachubę. Je
żeli mośemy ooś eksportować, to tylko pro- 
dukta rolne, a te wielkiego zysku nie przy
noszą.

Nasi ziemianie przejęli się duohem i po
glądami, panująoemi wśród zagranicznych agra- 
rynszy, zwłaszcza niemieokioh. Jeśeli tamci 
śywią przekonanie, śe wielki przemysł jest 
sprzeczny z potrzebami rolnictwa, to jest to 
kwestya zupełnie inna. Oni znajdują się w od* 
miennem od naszych ziemian położeniu. — 
W  Niemozeoh wielki przemysł jest nadmier
nie roiwinięty i rzeczywiście utrudnia pro- 
dukoyę rolną. Wszędzie wielki przemysł spro
wadza z zagranicy na wewnętrzne targi mnó
stwo produktów rolny oh, któryoh mogliby 
ziemianie własnego kraju dostarczyć. W  Niem
czech rocznie sprowadza się z zagranicy za 2 
miliardy produktów rolnych, oo wynosi jedną 
trzecią część oałego zapotrzebowania. Nadto 
ten wybnjaiy przemysł podraża znacznie ro
botnika. Wogóle rolnictwo w Niemozeoh jest 
postawione w zupełnie innyoh warunkach. 
Tam jeden kilometr ma tylko wyżywić 35 
głów, gdyś resztę ludnośoi żywi przemysł, n 
nas więcej niś dwa razy tyle. W naszych wa
runkach agraryusze niemieooy nie powstrzy
mywaliby wielkiego przemysłu, ale samiby 
się do niego wzięli, aśeby rolnictwo mogło się 
silnie rozwijać.

Nasze rolniotwo oddawna nie odpowiada 
pojęciu rolnictwa na Zachodzie; tam ono ma 
oharakte; przemysłu, nawet wielkiego przemy
słu, np. w Belgii lub w Holandyi. Jeśli agra
ryusze zachodu zwalczają przemysł, to sami 
ani myślą zaniedbywać wielkiego przemysłu, 
oheą tylko położyć tamę zbyt przeważnemu 
przemysłowi przetwórczemu, polegającemu na 
przeróboe t. zw. półfabrykatów zagranioznyoh.

W Galioyi dziś rzeozy tak stanęły, śe są 
tylko dwie alternatywy: albo zostać krajem 
czysto rolniczym, 1/3 część ludności wydalić, a 
potem dopiero zacząć z resztą ludności syste
matyczną gospodarkę rolniezą, albo — wobeo 
tego, śe wyrzucenie ludności jest niemośli- 
we — stworzyć wielki przemysł. Nie pozostaje
nio innego.

Sfery agrarne n nas w ostatnioh czasach 
zaczęły juś myśleć o rozwinięciu przemysłu, 
ale nie w tern znaczeniu wielkiego pizemysłu, 
jak się to rozumie na zsohodzie, leoz mają na 
myśli wyłącznie przemysł rolny, a i ten prze
mysł rolny wyobrażają sobie w ścieśnionym 
zakresie, w formie skurezonej. Mówca bynaj- 
niej nie ohoe twierdzić, jakoby przemysłu rol
nego u nas popierać nie należało, zwłaszcza 
śe go prawie woale u nas nie _ ma, ale sam 
przemysł rolny jeszcze kwestyi naszego bytu 
ekonomicznego nie rozwiąże, gdyś on nigdy 
nie powiększa wartośoi płodów surowyoh tak 
znacznie, jak właśoiwy wielki przemysł. Zwa
żyć jeszoze naleiy, śe przemysł rolny wytwa
rza wytężoną produkoyę rolną, która w takioh 
warunkach jak nasze, zanadto powiększa ko
szta i wkłady. Co innego np. w Ameryoe, 
gdzie jest małe zaludnienie, ale u nas juś ka
żde powiększenie intensywności gospodarstwa 
czym je znacznie kosztownisjszem. Gdybyśmy 
mogli ooś takiego wywozić, oo samo w sobie 
ma większą wartość niś inne produkta, np. 
wino, to oo innego, ale i pod względem wa
runków klimatycznych jesteśmy nienajlepiej 
uposażeni.

Popieranie przemysłu rolnego swoją dro
gą jest dla nas gwałtowną potrzebą i trzeba 
sobie powiedzieć, że na tam polu wiele juś 
przepadło. Niedawno mogło się wiele gałęii 
bardio dobrze rozwinąć, które dziś mają już 
zbyt utrudnione warunki, gdyś obcy przemysł 
tak się już rozwielmośnił, że konkurować i  
nim nawet na własnyoh rynkach juś nie mo
żemy. Np. cukrownictwo nasze z bieżąoym ro
kiem zostało pogrzebane. Temu rok jeszoze 
gdyby było powstało nawet 10 fabryk oukrn

*) Hektar ma 10.000 metr. kw., . kilometr 
kwadratowy ma 1,000.000 metrów kwadr., a więo 
mieśoi w sobie 100 hektarów, 100 hektarów po
dzielone przez 88 daje 1.1 hektara.

wszystkieby prosperowały, teraz już żadna nie 
ma szans, a to a następująoyoh przyczyn. 
Przemysł cukrowy niemiecki jest tak kolosal
nie roswinięty, że oały przemysł i to nie tylko 
oukrowy w bardzo znaoznej ozęśoi na nim się 
opiera. Niemoy produkują rocznie 18 milionów 
centnarów oukru a z tego na własne potrzeby 
idzie ledwie jedna piąta lub jedna szósta oz«śó. 
Ameryka prowadziła wojnę z Hiszpanią tylko 
o ot) kier kubański i inne płody kubańskie. 
Dopóki Hiszpania posiadała Hubę, produkoya 
oukru kolonialnego była bardzo ograniczona, 
wynosiła tylko 1 milion oentnarów; dziś kie
dy Ameryka wzięła Kubę, rozwinie ona z pe- 
wnośoią produkoyę oukru kolonialnego i będzie 
nim potrzeby swe zaspokajała. Niemoy głównie 
eksportowali oukier do Ameryki. Już daiś 
Niemoy przewidują, oo musi niebawem nastą
pić. Wszystkie międzynarodowe kcnferenoya 
nad premiami cukrowemi nie mają innej przy
czyny. Dla tego to odraza odkryto, że oukier 
jest rzsozą nader pożywną, dlatego ozynią do
świadczenia w wojsku z dodawaniem żołnie
rzom oukru do diiennej raoyi. Wszystkie te 
usiłowania mają tylko na oelu zwiększenie 
konsumoyi oukru. Ameryka juś ograniczyła 
import do siebie oukru niemieckiego przez bill 
Mao Kinleya. Cukrownictwu niemieckiemu i 
austryaekiemu w Czeohaoh i na Węgrzech 
grozi straszne przesilenie. Na rynkach pojawi 
się oukier niżej kosztów produkoyi, pomimo 
zawartego kartelu. Zakładanie'fabryk oukru w 
takioh warunkach jest niemożliwe. Ale gdyby 
rok temu były założone, to albo mogłyby być 
wciągnięte w kartel, lub gdyby było ioh wię- 
oej, sameby mogły utworzyć kartel. Gdyby 
tylko uzyskały juś rynki zbytu, toby się 
utrzymały, teraz zaś juś za póżuo. Chyba do
piero kiedyś * później, jeśeli zmieni się kon- 
stelaoya.

Jak zaniedbano oukrowniotwo, podobnie 
nieumiejętnie 'wzięto się do przemysłu nabiało
wego. To nio, śe możemy chwilowo eksporto
wać masło. Ceny naszego masła dlatego mogą 
konknrować z zsgraniozuem, że u nas w kraju
Sra wie nio się nie konsumuje. Wszak ttwier- 

zono, że w pożywieniu naszego chłopa naj- 
więoej brak białka i tłuszczu. Ale jeśli się 
tylko podniesie troohę dobrobyt ekonomiczny 
kraju, to i oeny masła podskoozą i dostaniemy 
masło oboe taniej niż nasze; będziemy jedli 
masło anstralskie i amerykańskie. Pochodzi to 
z tego, że n nas kieruje się tym przemysłem 
nieudolnie; Wydzitł krajowy zamiast wziąć się 
do tej inioyatywy, bawi się w eksperyment*, 
wystawia nasze masło w Wiedniu i oieszy się, 
że je ohwalono i że będzie eksport. Ażeby u- 
trwalió eksport, trzeba produkować masło ma
sowo t. j. w wielkioh ilośoiaoh i jednorodne, a 
to się nie da uzyskać zapomocą małyoh mleczarń. 
Koszta wydane na nie będą niechybnie stra- 
oone.

Zagnieździło się dalej u nas mniemanie, 
że owym przemysłem, którego Galioyi potrzeba, 
to przemysł rękodzielniczy, przemysł drobny, 
domowy; a ponieważ wielki przemysł zawsze 
szkodzi drobnemu, więo konkluzja, że wiel
kiego przemysłu nam nie potrzeba. Otóż prele
gent podnosi, śe drobny przemysł, ohooiaśby 
najlepiej prowadzony, ani w ozęśoi nie mośe 
zastąpić wielkiego. Co najwyżej mośe on za- 
bezpieozyó byt materyslny, ale nigdy nie umo
żliwi podniesienia się oałego pozioma śyoia i 
kultury w kraju. Nas gwałtownie gnieoie nę
dza materyalna i dlatego zanadto myślimy 
tylko o wynalezieniu sposobu zarobkowania dla 
biedaków, ale trzeba pamiętać, śe ohooiaśby 
udało nam się ohwilowo dobrobyt podnieść, to 
nie będziemy mogli tego dobrobytu utrwalić, 
skoro nie będziemy postępowali równo z inny
mi krajami we wszystkioh zdobyoiaoh kultury 
współczesnej. Kultura pochłania ogromną iłcśó 
praoy fizycznej i umysłowej, a tej nadwyżki 
drobny przemysł stworzyć nie mośe, gdyś on

Iiraoy ludzkiej właśnie me zastępuje maszyną, 
eoz ją wiąże. Biorąc na ogół, nie zostanie nam 

ozasu ani praoy dla innyoh oelów, jeśeli oprze
my nasz byt materyalny na drobnym przemy
śle. Fróoa tego drobny przemysł, ożyli prze
mysł ręozny nawet najraoyonalniej prowadzony, 
nigdy nie mośe mieć zdrowyoh podstaw, jeżeli 
me przybiera postaci wielkiego przemysłu, 
jego organizaoyi, jego sposobu nabywania ma- 
teryałn, jeśeli nie zastępuje, gdzie się tylko da, 
praoy ludzkiej maszyną, a tylko tam zastoso- 
wnjo praoę ręozną, gdzie ręka ludzka rzeozy* 
wiśoie nie da się zastąpić. U nas zaś panuje 
prąd przeoiwny, my sądzimy, śe przemysł dro
bny tworzy się w ten sposób, śe maszynę za- 
stępuje się praoą ludzką.

Prelegent nie jest przeoiwny temu, żeby 
u nas zajmowano się drobnym przemysłem, 
tylko nie wyłąoznie, oraz z zastosowaniem u- 
rządzeń handlowych, organizaoyi wielkiego 
przemysłu, i stosowaniem, gdzie się tylko 
da, maszyny.

Następnie mówoa omawia nasze stosunki 
eksportowe. Eksport nasz obecnie odbywa Bię 
bez programu. Teraz wy wozimy produkty rolne 
z konieoznośoi, gdyś nie ma oo innego do wy
wożenia, a bilans wyrównanym byó musi. Aie 
zboże powinno pozostać w kraju, a nawet w 
niedalekiej przyszłości, jak mówoa przewiduje, 
będziemy musieli importować zboże na wyży
wienie. Trzeba tedy obmyśleó przemysł obli
czony na eksport i trzeba zawozasu myśleć o 
utorowania drogi temu przemysłowi przez od
powiednią politykę tary to wą i oelną. Teraz pod 
tym względem gnieoie nas przemysł innyoh 
prowincyj Austryi, które w swoim ozasie prze
mysł swój doskonale umiały ubezpieczyć i ob
warować. W  tym kierunku nadaje się dobrze 
przemysł drobny np koszykarstwo. Dzisiaj jest 
tak, śe wiklina idzie za granioę bez cła, ale 
obsknbsna lub polakierowana juś ma bardzo 
wysokie cło. Koszyki surowe mają pewue oło, 
koszyki polakierowane mają cło nieporównanie 
wyższe. Tak to się umiały zabezpieczyć inne 
kraje. Przy układaniu nowych taryf w przy- 
szłośoi, zawozasu trzeba nam wybrać pewne 
gałęzie do eksportu i przygotować im teren, 
potem odraza przystąpić do produkoyi masowej 
i utrwalić wywóz, nie zaś, jak to się u nas 
dzieje, rozbijać się w najrozmaitszych gałęziaoh 
przemysłu drobnego.

Następnie p. Tuleja wspomina o tern, śe 
u nas mniemają, iż nauka, umiejętność, to rze
ozy zbyt szozytne i wysokie, by miały się zni
żać do przemysłu; przemysł — sądzą — pole
ga na maszynach i praoy ręoznej, a nie na 
umysłowej, i — nawiązuje do tego kwestyę no
wych wynalazków. I w tej dziedzinie błędne 
panują u nas pojęoia. Nam się zdaje, śe wyna
lazkiem jest dopiero ooś niebywałego, nadzwy- 
ozajnsgo, jakieś „niepalne drzewo" i t. p., a nie 
wiemy jak kolosalne znaozenie mają małe, pro
ste wynalazki i ulepszenia. Na tern przemysł 
niemieoki opiera całą swoją przewagę, nawet 
niejednokrotnie nad starym, ugruntowanym

przemysłem angielskim. Właśnie na tem polu 
wynalazków i gałęzi przemysłu jeszoze niezna
nych, nieutr walony oh, widzi prelegent najwię- 
oej szans dla nas, gdyś z przemysłem zagrani- 
oznym, jui utrwalonym, konkurować byłoby 
nam zbyt trudno. Jeśeli zaś będziemy w jakiej
kolwiek bądź gałęzi, lub speoyslności pierwszy
mi, to łatwo zdobędziemy zbyt i nikt nas nie 
wyrzguje. Pod tym względem nie umiemy po
pierać przemysłu. Mówoa przytacza, śe jakaś 
fabryka z.gr&niozna oelulosy rozpisała kon
kurs na odezyszozanie wody odpływowej, na
groda wynosiła 10.000 złr. U nas rozpisuje się 
konkursa na dramaty, nowele, powieśoi, ale 
konkursów z zakresu praktycznego ani śladu, 
a jeśeli juś komisya przemysłowa rozpisze ja
kiś konkurs, to tak liobo wynagrodzony, że 
materyały do doświadczeń użyte 10 razy wię
cej kosztują, niś nagroda konkursowa. Dla nas 
jest wprost koniecznością bezwarunkową wy
najdywanie takioh nieznanych, nieutrwalonyoh 
gałęzi przemysłu na eksport, innego sposobu 
nie znajdziemy Przemysł utrwalony ma warunki 
powstania jak najtrudniejsze.

Naprzód zakłady musiałyby być kol oral
ne, gdyś zagranieą są juś takie fabryki kolo
salne, powtóre warunki zbytu tą dla starego 
przemysłu ustalono, po trzeoie w dziedzinie ka
żdego utrwalonego przemysłu są juś poczynio
ne ogromne postępy, albo opatentowano, więc 
za nio trzebaby grubo zapłacić, albo trzymane 
w. tajemnicy, i to bardzo ścisłej. Stosunki han
dlowe istniejących juś fabryk zagranicą są rre
gulowane na olbrzymią, skalę; fabryki nio 
mieokie stare są zwykle zamortyzowane imają 
ogromne fundusze zapasowe i rezerwowe; 
wszystkie prawie zamieniły się w spółki akcyj
ne. Nowo powstająoy przemysł tych wszyst
kich przeszkód nie ma. Jemu nie szkodzi, że 
jest niewypróbowany. Nowy artykuł nie aa 
konkurencji i zaraz znajdzie zbyt, a jeżeli tyl
ko nie będziemy śniedzieli na miejscu, leoz 
oiągle doń będriemy stosować ulepszenia, to 
jako pierwsi zawsze się utrzymamy, będziemy 
mieli lepsze warunki, niż każda inna fabryka 
nowopowstająoa.

Ale z tem nie trzeba zwlekać. Np. dziś 
w Austryi ma zakładanie fabryk elektrotechni
cznych jeszcze wielkie szanse, gdyś przemysł 
ten w Niemczech nie ma cła ochronnego; |ó- 
źniej stanie on się także niemożliwy, jak tyle 
innyoh gałęzi.

W  końou prelegent dla spóźnionej pory 
pomijająo wiele jeszoze punktów ważnych, 
wspomniał jedynie o tem, że na inioyatywę 
prywatną nie mamy oo liozyó. Wydział krajo
wy jedyny mógłby tu poradzić i pobudzić tę 
drzemiącą inioyatywę prywatną. Tyle się mó
wi o tym przemyśle, wszysoy się na jego po
trzebę zgadzają, a jednak nie słychać, żeby 
się ooś działo. Mówoa przypomina sprawę me
lioracyjną. Swego ozasu również muóstwo o 
tem pisano, a nikt się do dzieła nie brał, aż 
dopiero Wydział krajowy wziął to w swoje 
ręoe i teraz jest dobrze i ladzie sami jui 
się przykładają do melioraoyi. Tak samo gdy
by Wydzisł, ożyto zakładał z początku fabry
ki z przybraniem ludzi prywatnych, by nie 
zabijaó tak ważnej inioyatywy prywatnej, ozy 
też zabezpieczał na pewien ozas doohody pry
watnych fabryk, toby dopiero ladzie uwierzyli, 
śe potrzeba się do przemysłu zabierać, a gdy
by tylko raz rzecz weszła na prawidłowe tory, 
to juśby samo dalej poszło.

Na tem p. Tuleja zakońozył swą prelekoyę. 
55 pnwnrtn wielkiej jłj ohiUoAoi •m oimogóły 
obserwaeye i dalekie horyzonty, tudzież z po
wodu spóźnionej pory, dyskusya ’ megła być 
tylko dorywcza, dotykająoa kilku szozegółów, 
poruszonych przez prelegenta. Niektórzy mów- 
oy słusznie zwróoili uwagę na to, że u nas 
nie ma stronniotwa agraryuszy, bo nasi zie
mianie nie dążą świadomie do pewnych oelów 
i nie wiedzą, oo właściwie ioh interesom mo
głoby służyć a oo sikodzió, i dzielą się na 
stronniotwa, koterye, grupy i grupki, a pełno 
ioh nawet w tyoh obozaoh politycznych, któ
re są z natury rzeozy przeciwne rozwojowi 
ziemiaństwa.

Nadmieniamy jeszoze, że kilku panów 
objawiło zdanie pesymistyczne, iś żadne na
woływanie nie otworzy oozu większośoi oby
wateli kraju na nieodzowną potrzebę przemy
słu wielkiego, a potrafi to tylko uczynić jakaś 
katastrofa, która zdaniem tyoh mowoów nastą
pić musi. Jedynie p. Kornela nie żywi przeko
nań tak pesymistycznych, taksuje bowiem wy
żej naturalne bogactwo Galioyi i nie wyobra
ża sobie przejścia kraju naszego do przemysłu 
w sposób nagły i gwałtowny, leoz w formie 
powolnej ewoluoyi; mówca wspomina w tej 
mierze o takim fakcie, jaki miał miejsoe w 
ledebniku, gdsie istnieje bardzo silnie rozwi- 
nięty przemysł w dziedzinie wyrobów żela
znych, gwoździ, kłódek i t. p. jako przemysł 
domowy, a teraz juś siłą rzeozy sama ludność 
domaga się przemiany jego na przemysł fa- 
b-yozny, oo niezawodnie niebawem nastąpi. 
Potrzeba fabryk sama z siebie wyniknie, trze
ba tylko te dążenia w stosownej chwili po
przeć. Wogóle należy mieć więcej otuchy i 
wiary w siebie samych. Dyskusyę, będąoą w 
pełnym toku, dla spóźnionej pory przerwano.

Bada miasta Lwowa.
LWÓW 16 grudnia.

Na wstępie wczorajszego posiedzenia prezy
dent dr. M a ł a c h o w s k i "  zakomunikował Radzie 
miłą wiadomość. Oto w dniu wczorajszym nadszedł 
do Namiestnictwa reskrypt ministerstw oświaty i 
finansów, zawiadamiający, iż rząd zdecydował się 
odstąpić zawiązanemu komitetowi budowy za 
10.000 zł. plac Solarni przy ulicy Gródeckiej na 
wybudowanie tam kościoła parafialnego. Rząd czyni 
jedyny warunek, iż gmina m. Lwowa ma przyjąć 
patronat tego kościoła, który ma być .wzniesiony 
ze składek publicznych, zbieranych przez ów komi
tet budowy.

Rząd upoważnił p. namiestnika, jako przewo
dniczącego komitetu budowy, ażeby zanim prawne 
formalności zostaną przeprowadzone, przystąpił bez
zwłocznie do rozpoczęcia na tym placu robót, jakie 
uzna za stosowne i potrzebne. Wobec tego namie
stnik w porozumieniu z ks. arcybiskupem Moraw * 
skim wyznaczył przyszły wtorek tj. 20 grudnia o 
gedz. 11 przed południem jako dzień, w którym 
plac Solarni będzie poświęconym i na nim krzyż 
^zniesionym — jako znamię przeznaczenia tego 
miejsca pod kościół. Na tę uroczystość namiestnik 
zaprasza reprezentacyę miasta. Ksiądz arcybiskup 
w porozumieniu z namiestnikiem postanowił, że ko
ściół ten będzie pod wezwaniem św, Elżbiety. 
Namiestnik zaprasza też reprezentacyę miasta 
do udziału w komitecie budowy i prosi o wybór 
delegatów do tego komitetu. Kwestyę objęcia pa
tronatu i wzięcia udziału w komitecie przez dele
gatów podda prezydent prawidłowemu regulamino
wemu traktowaniu i w ten sposób sprawy te zo

staną w swoim czasie poddane decyzyi reprezenta-
cyi miasta.

Komunikat tan przyjęła Rada oklaskami do 
wiadomości.

Następnie również bardzo mile przyjęto odczy
tane przez sekretarza Rady p. Dziubińskiego po
dziękowanie kapitały lwowskiej za witraż do archi
katedry łacińskiej, wyobrażający śluby Jana Kazi 
mierzą, ofiarowany przez gminę,

Następnie prof. T h u 11 i e postawił wniosek
0 wezwanie magistratu, by wypracował projekt 
zmiany ordynacyi wyborczej do Rady m. Lwowa 
w kierunku rozszerzenia prawa wyborczego i ewen
tualnie głosowania kołami i dzielnicami. Wniosko
dawca nadmienił z naciskiem, że nie chodzi mu by
najmniej o dzisiejszych wyborców z piątej kuryi, 
ale ma na względzie, iż liczni mieszkańcy Lwowa, 
którzy posiadają czynne prawo wyborcze przy wy
borach do Rady państwa (z kuryi trzeciej) i doSej- 
mu, nie posiadają tego prawa przy wyborach do 
Rady miejskiej.

Wniosek będzie regulaminowo traktowany.
Uchwalono następnie na wniosek p. Janów- 

ekiegOj iż wszelkie roboty Jkoło nowego teatru, któ
re dotąd nie zostały rozdane, komitet teatralny roz
da we własnym zakresie.

Zatwierdzono też kosztorys budowy szkoły św, 
Marcina. Grunt będzie kosztował według niego 15 
tysięcy zł., a budowa 136.606 zł.

Dla słnżby magistrackiej na rok 1899, 1900
1 1901 dostawę mundurów powierzono pp. Mnyseu- 
helterowi i Romaniszynowi, a dostawę butów dla 
pompierów p. Smolińskiemu.

Powzięto także doniosłą dia stosunków zdro
wotnych miasta uchwałę w sprawie stawu Pełczyń
skiego. Oto na wniosek p. LaEga uchwalono po
zwolić komendzie korpuśnej na zasypanie większej 
połowy tego stawu, dzięki czemu zmniejszą się wy
ziewy, zatruwające w tej okolicy powietrze, W ro
ku przyszłym komenda korpuśna część proponowaną 
zasypie, a resztę stawu oczyści. Komenda prosiła 
gminę także o bezpłatne dopuszczanie do stawu 
wody z *Wulki, gdy już będą zbudowane wodocią* 
gi, ze względu, że woda z realności p. Hoszczuka, 
zasilająca dzisiaj staw Pełczyński, jest strasznie bru
dną, gdyż kąpią się tam żołnierze całego garnizonu 
lwowskiego i rozmaici inni nie odznaczający się czy
stością obywatele. Lecz prośbie tej gmina musiała 
odmówić, bowiem wody wałeckiej będzie sama po
trzebowała dla centrali elektrycznej.

Załatwiono jeszcze kilka spraw pomniejszej 
wagi, szereg rekursów budowlanych i o godzinie 8 
minut 45 posiedzenie zamknięto.

„Nowa Polska."
Kiedy praed laty trzydziestu powstały 

pierwsze polskie kolonie w okolioaoh Kury ty* 
by — wówczas n?*sjdownie nazwano ranfią, 
obejmującą owe esady, Nową Polską (NovaPo- 
lonha). Nikt nie r.r«vpasio«al wówczas, źa do 
lat trzydziestu osła Parana, posiadająca prze
strzeń trzy razy tak wielką, jak Galioya, za* 
siej# się daięki nawoływaniu do skupiania wy* 
oh odżywa licznemi koloniami polskiemi. które 
nadedzą temu stenowi tak wybitną cechą pol
ską, iś śmiało będris można nazwać całą Pa* 
raną „Nową Polską". Jakoś nazwa ta zwolna 
przyjmowała się swłamoia w sąsiadujących z 
Paraną Stanach St. Catbariaa i Rio Grandę de 
Sal. U nas pierwszą tę nazwę wprowadeiła 
Marya Konopuioka w wierszu „Hymn Nowej 
Polski" na uroczystość pierwszego sejmu pol
skiego w Kurytybie. Nie przypuszczano jednak 
nigdy, aby nazwa „Nowa Polska" utarła się
t a k  - t a k k *  w w óród : n u i t u /O  b za
niechęci do wszystkiego, oo polskie Na szosę- 
śoie siła faktów jest tik potężną, iś zmusiła 
nawet Niemców do uznania polskiego oharakts- 
ru Parany. I tak Colonial Z tg (dodatek do au- 
sbryaoko węgierskiej Gazety wojskowej), organ 
austryaoko-węgierskiego towarzystwa kolonial
nego, omawiając broszurę 8ohrcfta „Unsere 
Łandsleute imAudande" wyraźnie nazywa jnś 
Paranę „Nową Polską" (Nen Polen) sJahrcft w 
broszurze swej z c«Ją stanowczością twierdzi, 
iś żywioł polski w Paranie ma wszelkie wa
runki narodowego i terytoryalnego rozwoju. 
Sąd ten Niemca i nazwa „Nowa Polska", któ
ra po raz pierwszy pojawiła się w fachowej li
teraturze niemieckiej, winny nas, pozbawionych 
praw politycznych wolnego narodu, napoić 
otuohą i zaohęoić do dalszej pracy, mającej na 
oelu prawidłowy rozwói iyw ołu polskiego na 
nowych Urytoryaoh. Wszak bez zasobów ma- 
tery&lnyoh, bez własnego państwa, jedynie siłą 
ducha i woli tworzymy to, na oo inne szczę
śliwsze narody potrzebowały milionów złota, 
licznych armii i flot.

Z izby sądowej.
Lwów, 15 grudnia.

(Oszustwo)
Wczoraj ukończyła się rozprawa przeciw 

Jakóbowi Modlingerowi, oskarżonemu o to, śe 
zapomocą fałszywych weksli wyłudził od ży
dowskich kapitalistów przsseło 40 000 złr. O 
godz. pćł do czwartej popołudniu ogłoszono 
werdykt ławy przysięgłych, w którym sędzio
wie pytanie główne w kierunku sfałszowania 
podpisów na wekslaoh w zamiarze w ° rządzenia 
akoeptantom szkody, potwierdzili ’  9 głosami. 
Na podstawie tego werdyktu wydał trybunał 
wyrok, skazujący Modlingera na 4 lata oięż- 
kiego więzienia.

* * *
Kraków, 15 grudnia.

(Morderstwo rozbójnicze)
Wczorai po południu przssłuohauo radcę 

policyjnego Swołkiena, który prowadził śle
dztwo przeoiw osk»rś*nvm. Haouś i Hacusto- 
wa podczis jego zezneń ponownie wystąpili 
z twierdzeniem, że w polioyi bito ioh i znęca
no ssę nad nimi i w ten sposób wymuszono na 
nioh zeznania. Świadek stanowczo temu *a- 
przeoza i oświadcza, śe Hąousia dlatego zaku
to w kajdany, i*  gronił samobójstwem. Nastę
pnie odosytnje świadek kartkę pisaną przez 
Haousiową w areszcie polioyjnym do męża. 
Kartka ta opiewa: „Kochany męśu! Nie turbuj 
się, ino wszystko na mnie mów, to ja się juś 
sprawię." Haouńowa tłóraaosy się, śe nie ona 
pisała tę kartkę, leoz jedna z dziewoząt, które 
z nią siedziały. Oboje oskarżeni obstają przy 
tem, śe ioh bito. Również prseełuohany da
wniej świadek Socha ponownie twierdzi, śe 
indagaoya w polioyi odbywała się w sposób 
przymusowy. Radca Swolkieu zwraca uwagę 
na to, śe przecież polioya nie byłaby się ob
chodziła brutalnie s Soohą, jako z człowie
kiem, któremu zawdzięcza wykryoie całej 
sprawy.

Dziś zeznawał kouoypient polioyi Horak, 
który również stanowczo zaprseozył wszystkim 
twierdzeniom oo do przymnsowyoh środków, 
utytych wrzekomo przez policję Przesłuohano 
także próoz kilku innyoh świadków matkę 
Haousiowej, która z razu korzyetająo z dobro

dziejstwa pmwa nie oboiała składać zeznań, 
ale wskutek wyrzutów obojga Haousiów w 
końou świadectwo złożyła. Zeinania jej je
dnak nie zawierały iadnyoh wainyoh szoze-
gółów. _________

K r o n i k a .
Lwów 16 grudnia.

Wiadomości urzędowe* Starosta Ignacy Dem
bowski powcłaay został z Mościsk do służby w Na
miestnictwie.

Cosarz darował zimę — opowiadają sobie 
chłopi z podlwowskioh wsi, dodając, że to podarek 
dla biednego ludu rolnioiego na pamiątkę jubileuszu 
cesarskiego.

Metropolitą lwowskim zostanie podobne osta
tecznie zamianowany ks. Kuiłowski, jego gnfraga- 
nem kanonik kapituły św. Jura, ks. Czapelski, a bi
skupem stanisławowskim ks. Szeptycki.

Pomnożenia liczby wyższych posad w urzę
dach politycznych, Donosiliśmy już przed rokiem, 
że ks. East&chy S&nguszko, ówczesny namiestnik 
dokładał wszelkich starań, aby powiększyć liczbę 
wyższych posad w urzędach politycznych w Gali- 
cyi, a to ze względu zarówno rozwoiu agend, jak i 
dlatego, żeby urzędnicy polityczni jak naprzykład 
starostowie, będący na powiecie reprezentantami Ce
sarza, nie stali w hierarchii urzędników niżej od 
urzędników finansowych, wojskowych i sądowych. 
To, co się nieudało wtedy przeprowadzić ks. San- 
guszc6', zdołał teraz przeprowadzić • hr. Piniński. 
Starania jego w tej mierze o tyle prses rsąd cen
tralny zostały uwzględnione, że do budżetu na rok 
1899 wstawione zostały pczycye na pokrycie wy
datków, połączonych z~ utworzeniem następujących 
nowych posad: jednej posady radcy dworu i dwóch 
posad radców namiestnictwa we Lwowie; dwunastu 
stabilizowanych posad radców namiestnictwa po po
wiatach, przy równoczesnem* zwinięciu dwunastu 
posad starostów, z których dziesięciu posiada obe
cnie tytuł i charakter radców namiestnictwa, oraz 
pobiera osobisty dodatek; dwóch posad sekretarzy 
namiestnictwa, ośmiu posad komisarzy powiatowych. 
Pozycye na pokrycie wydatków, połączonych z utwo
rzeniem tych posad, Wstawione są do budżetu na 
czas od 1 lipca 1899 r. Prócz tego wstawione jest 
do budżetu pokrycie na utworzenie jednego nowego 
starostwa w Galicji od dnia 1 października 1899.

Dyrekcya kolejowa w Stan tławowie jest 
dziś największą w całej Austryi. Personal jej skła
da się z 672 urzędników, 526 podurzędników, 1710 
sług i 934 strażników, czyli razem 3848 osób. 
W  samym Stanisławowie jest obecnie ogółem 289 
urzędników i przynajmniej sześó razy tyle innych, 
niższych fuiikcyonarynszy kolejowych.

Ruch wyborczy w Nowotarskiem. Wczoraj
odbyło się w Nowym Targu próbne głosowanie 
przedwyborcze. Na posła do Rady państwa, radzcę 
Struszkiewicza, padło 34 głosów, na ks. probosz
cza Albina 14, na ludowca dr. Szafiarskiego 2 i na 
włościanina Ciszka 2 głosy. Kandydatura p. Stru
szkiewicza została urzędownie ogłoszoną i przedło
żoną centralnemu komitetowi wyborczemu do za
twierdzenia.

Lwowscy właściciela re&lnoścl odbędą we
wtorek o godzinie 7-ej wieczór zgromadzenie w sali 
ratuszowej. Na porządku dziennym: 1) sprawa pod
wyższenia potrącenia czynszu brutto z 15 pet na 

l 30 pet. przy wymiarze podatku domowo- ezynszowe- 
l go; 2) sprawa reformy podatku domowo-czynszo- 

wego. Zgromadzenie to zwołuje Towarzystwo wła
ścicieli realności i zaprasza do współudziału wszyst
kich właścicieli domów.

i Polityczna sztuka. s 'W  wiedeńskim S a r g tn .
irze wystawiono onegdaj 4*ktową sztukę Filippi.go 
p. t, „O spuściznę44. Tematem jej jest walka mię
dzy starym zasłużonym dyrektorem fabryki żelaza 
a jego młodym szefem, który świeżo po ojcu ową 
fabrykę odziedziczył. Między młodym szefem a dy
rektorem fabryki powstają nieporozumienia, wsku
tek których dyrektor otrzymuje dymisyę.. Jest to 
wyrażaa aluzya do stosunku Bismarka i do młode
go cesarza Wilhelma Et i tej to aluzyi zawdzięcia- 

l ła sztuka niedawno w Dreźnie i Monachium swe o- 
* gromne powodzenie.

Ze Stanisławowa nam piszą: W  pięknie 
kwiatami i dywanami przyozdobionych salonach tu
tejszej dyrekcji kolejowej odbył się w niedzielę d. 
11 b. m. raut, połączony z produkeyami wokalao- 
musycznemi pod protektoratem radczyni p. Heleny 
Festenburgowej, na dochód stowarzyszenia jubileu
szowego ku niesieniu pomocy córkom fankeyonaryu- 
szy kolejowych i dla pomnożenia funduszów prze
znaczonych na cele kolejowej kolonii wakacyjnej 
W Worochcie. Część wokalno-muzyczna odznaczała 
się bogatym i urozmaiconym programem, jako to : 
deklamaoya p. Grodzickiego, chór mięszany, mono
logi pt. „Cylinder44 i „Kleptomania44, wypowiedzia
ne przez p. Ferdynanda Feldmana, artystę teatru 
lwowskiego, któremu licznie zebrana publiczność 
dziękowała gorącymi oklaskami, dalej miły śpiew 
p. Sienkiewiczowej* a akompaniamentem p. Mullera 
(fortepian) i dr. Hołyńskiegu (skrzypce), kwintet 

5 muzyczny, wykonany zgadnie przez urzędników ko- 
{ lejowych i wreszcie deklamacja p. Ś Wierzyńskiego.
, Była też obfita tombola, która nęciła gośsi do pró
bowania szczęścia. Bufet, spoczywający w zarządzie 

j  pań komitetowych, odznaczał się doborem potraw 
i i niakiemi cenami. Dochód czysty z rautu wy

nosi podobno przeszło 300 złr.
Bawiący tu teatr „Wodewil" pod dyrekcyą 

pp. Grodzickiego i Powiadowskiego z wielkiem po
wodzeniem grywa głośną sztukę Maskcffa „Tam
ten". Na sobotę dnia 17 b. m. zapowiedzianą jest 
„Zazdrośnica" z p. Gustawem Fiszerem, artystą 
teatru lwowskiego. Mamy też zobaczyć w teatrze 
tutejszym znakomitą patryotyemą sztukę „Kraj*, 
która tak głębokie wywarła wrażenie we Lwowie 

i i Krakowie, a tymi dniami rozrywki nasze się 
i zwiększą, gdyż zjedzie do nas cyrk jakiegoś księcia 

Wojciecha Chicha. (ww.)
Wystawa wszechświatowa w Japonii proje- 

t ktowana jest na rok 1902, Rząd japoński czyni już 
i przygotowania przedwstępne, a na wiosnę roku przy- 
< szłego rozeszła zawiadomienia i prospekty do wszyst
kich państw europejskich.

Wagony dla myśliwych. Rosyjskie minister
stwo skarbu poleciło, aby w pociągach osobowych 
przeznaczano jedno coupe trzeciej klasy dla myśli
wych z psami i zaopatrywano te oddziały napisem: 
„dla myśliwych44.

Delegatami do Towarzystwa Wzajemnych ubez
pieczeń wybrani zostali w okręgu wadowickim: 
Stanisław Dunin, dr. Zduń i dr, Starzewski. Mar
szałek Sławiński, wybrany jednomyślnie, zrzekł się 
wyboru.

Ze Związku tawarzystw dobroczynnych. Ze
sprzedaży krzyżów wpłynęło do kasy Z wiązku ka
tolickich Towarzystw i zakładów dobronnych 2062 
złr. Po odtrąceniu wydatków w kwocie 451 złr. 
rozdzielił zarząd Związku 1611 złr. pomiędzy roz
maite lwowskie towarzystwa dobroczynności, nwzglą- 

' dniająo przytem życzenia łaskawych ofiarodawców,
| „Wielki dzień44 w Monte Carlo. „Wielkim
dniem44 zowie się w Monaco dzień 15-ty listopada, 
w którym przypada rocznica urodzin księcia, a za
razem otwarcie sezonu zimowego w domu gry w

Najwspanialsze ozdoby na Boże drzewko
poleca handel S. W . NIEMO JOWSKIEGO, plac Maryaeki 8. —  Wybór olbrzymi. —  Ceny najniższe.

Kompletne sortymenta po zł. X, 2 i wyżej. — Zlecenia zamiejscowe odwrotnie.
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Monte* Carlo. Lato w tym, na wpół podzwrotniko- 
wym klimacie, iesfc sezonem martwym, w którym 
pozamykane są prawie wszystkie hotele i sklepy; 
dopiero w f ołowie listopada budzi się Riviera ze 
snu letargieznego, w którym była pogrążona przez 
eJe lato. Ale gra idzie w Monte Carlo bez wzglę- 
du na porą roku, zarówno w lecie, jak w zimie, 
toczy się gałka po numerowanem, róźnobarwnem 
kole, — Rocznica urodzin księcia ma dla mieszkań
ców księstwa wyjątkowe znaczenie, gdyż w dniu 
tym wszyscy mieszkańcy dopuszczani są do domu 
gry bez żadnego wyjątku. W  ciągu 364 dni w roku 
mieszkańcom księstwa Monaco uczęszczać do domu 
gry nie wolno, jeden jednak dzień stanowi wyjątek. 
Więc w dniu 15 listopada wszystko, co żyje, idzie 
do zaczarowanego pałacu, zarówno mieszczanin, jak 
odźwierny z Nizzy i MentoHy, zarówno hodowcy 
wina lub oliwy, jak mieszkańcy poblizkich okolic 
górskich.

Dalej do hazardu I Monte Carlo przywdziało 
na dziś szatę odświętną, Ze wszystkich domów 
zwieszają się naokoło kasyna i w prowadzą
cych doń ulicach, stanął las masztów o barwach 
księcia, czerwonej z białem, a na każdym maszcie 
widnieją herby książęce, powiązane festonami z kwia
tów. Każdy pociąg przywozi nowe tłumy. Z wybi
ciem południa rozpoczyna się gra. w której wezmą 
dziś udział nie miliony utracyuszów, lub tysiące 
niewiernych kasyerów, lecz oszczędności całego ro
ku, poddanych jego książęcej mości,

Jedżmyż dc Monte Carlo. Podróż z Nizzy do 
Monaco dostarcza nam przecudny eh wrażeń wzroko
wych. Jedziemy -obok Villefranche, -  francuskiego 
portu wojennego, obok Beaulieu, bogate w roślin
ność podzwrotnikową 1 w widoki na morze, góry i 
wybrzeża skaliste. Samo Monte-Carlo przedstawia 
dziś niby plac jarmarczny. W salonach gry, natło
czonych publicznością raz tylko do reku w tej ja
skim widywaną, rozgrywają się sceny wprost skan
daliczne. Tu matka rodziny, po godziauem wahaniu 
eię, topi w rulecie oszczędności całego roku, tam 
szwajcar hotelowy z Mentony lub Beaulieu klnie 
głośno, bo mu ruleta zabrała wszystko, co w ciągu 
roku zarobił; tu wreszcie gromadka naiwnych wy
graża „profesorowi44, który obiecywał „niezawodnym0 
systemem rozbić bank przy pomocy kapitału, złożo
nego z drobnych, kilkunaatofrankowych składek
tychże naiwnych.

W  salach gry widok przesuwanego złota de
nerwuje nawet najspokojniejszych i najmniej nerwo
wych. Gra tak fatalnie wpływa na system nerwo
wy widsa, że nawet krupierzy, którzy mieli prze
cież czas otrzaskać się z tem, co się przy rulecie 
dzieje, muszą być zmieniani co pół godziny, bo ina
czej nie mogą pełnić swoich obowiązków z dostate
cznie zimną krwią i dostatecznym spokojem. Zde
nerwowanie udziela się po paru kwadransach i dzi
siejszym gościom kasyna. Przy stołach trente et 
quarante dziś pusto, bo tam potrzeba pewnego ob« 
znajomienia się z istotą gry. Wszystko, co żyje, 
śpieszy dziś do rulety, a w tym tłumie snują się 
rycerze przemysłu, którzy pozostają za krzesłami 
grających, od czasu do czasu wyciągają rękę, chwy 
tają garstkę luidorów, stanowiących czyjąś wygranę 
i znikają w tłumie. Zanim okradziony spostrzeże 
się co zaszło, „rycerz14 jest już daleko. Znajdziecie 
tu i takich, którzy co rok z systematycznością au
tomatów stawiają się do gry, przegrywają kilkana* 
śeie czy paręset franków, zaoszczędzonych w ciągu 
roku i odchodzą 1 mówiąc, „No, za rok przyjdziemy 
znowu, dziś szczęście jeszere nam nie dopisało44.

W d. 15 listopada, w „wielkim dniu14 wszyst
ko na Rivierze dyszy gorączką gry. Zejdziecie do 
ogrodów kasyna, a spotkacie tam wyróżowane da
my które proponować wam będą grę „na współkę“- 
udacie się koleją zębatą do La Turbie, a spotkacie; 
tam „profesora gry,a który wciśnie wam w rękę 
broszurę, sławiącą zalety niezawodnego systemu; 
powróćcie do Nizsy, a wszędzie na drodze spostrze
żecie afisze, głoszące, że tam a tam, pod tym a 
tym adresem „udzielane są najwyższe pożyczki na 
klejnoty14. W godzinach popołudniowych ścisk w 
salach gry st»je się tak wielki, że niepodobna da
lej gr7 prowadzić. Administracya zamyka na dziś 
kasyno, tłumy * sali wylewają się do ogrodu.

Z nadejściem zmroku Monte Carlo, a nawet 
eałe Monaco tonie w powodzi świateł. Nietylko na 
lądzie, ale i na morzu czarodziejska iluminacja ka 
że zapominać o cieniach nocy. Księżyc zeszedł na 
niebo, a z nim rywalizują światła gazowe, elektry
czne, bengalskie. Pociągi znów zapełnione są po
wracającymi z Monte Carlo, obiecującymi sobie przy
być tam za rok, w „wielkim dniuu, w rocznicę u-
todzin jego książęcei mości.

Nowa taksa lekarstw. Z dniem 1 stycznia 
1899 wchodzi w życie nowa taksa lekarstw na rok 
1899, wobec której wszystkie dotychczasowe posta
nowienia tracą ważność. Wszyscy aptekarze, oraz 
lekarze, chirurdzy 1 weterynarze ut rymujący apteki 
podręczne, muszą się dokładnie trzymać owej taksy 
i zaopatrzyć się w jej egzemplarze Lekarstwa, któ
rych sprzedawanie doznaje ograniczeń, są oznaczone 
tłustym drukiem i tylko na przepis lekarski mogą 
być sprzedawane; wyjątek stanowi kwas karbolowy 
oraz witryol cynku i miedzi, o ile są używane jako 
środki desinfekcyjne, a następnie chloroform w ści
śle określonej domieszce „do zewnętrznego użytku . 
Recepta musi być napisana wyraźnie i czytelnie; 
na nieczytelne recepty można wydawać lekarstwa 
tylko po zasiągnięcin wyraźnych wyjaśnień od leka
rza. Imię i adres strony powinny być na recepcie 
Uwidocznione. Kilkakrotne wydawanie lekarstw we
dług jednej i tej samej recepty dopuszczalne jest 
tylko dla tej aamej oznaczonej strony; jeżeli można 
mę obawiać nadużycia w używaniu lekarstwa, na
leży na recepcie napisać klauzulę: „ne repetatur". 
Recepty ze słowem „cito“, albo „statim" maję być 
natychmiast załatwiane. Za dziesięciokrotny wymiar 
środka zawartego w nowej takaie należy rachować 
tylko ośmiokrotną cenę; przy stokrotnym wymiarze 
należy rachować cenę 64-krotną. Wolno lekarstwa 
poniżej taksy sprzedawać, ale w takim razie musi 
to zostać zaznaczone w recepcie. Lekarze i chirur* 
dzy, którzy uprawnieni lub obowiązani są do pro
wadzenia domowej apteki, mają nabywać preparaty 
potrzebne im do uzupełnienia, w jednej z najbliż
szych aptek. Każde przekroczenie zarządzeń nowej 
taksy, o ile nie będzie podlegać kodeksowi karne, 
mu, podlegać będzie karom pieniężnym do 100 złr. 
albo aresztu do dni czternastu.

Znaczenie wiBlklńflO palca. Dr. Mam, nczo
ny amerykański, poświęcił eię badaniom nad.., 
wielkim palcem. Badał obłąkanych i idyotów, po- 
wiersonych jego pieczy, i ostatecznie doszedł do 
wniosku, że inteligencja człowieka pozostaje w pe
wnym związku z ruchliwością wielkiego palca. Obłą
kani i idyoci mają wielki palec zupełnis nieru
chomy.

— Jakto ? — zawołały amerykanki — czyżby 
nauka dawała nam tak łatwy sposób przekonania 
się o inteligencyi naszych mężów i narzeczonych ? 
1 dalejże obserwować wielkie palce panów stworze
nia w czasie rozmowy. Obserwacji nagromadziło 
się dużo, a na ich zasadzie zaczęły Amerykanki 
Wysnuwać wnioski o inteligencyi męskiej. Obruszy
li się wreszcie panowie świata i zwrócili się po 
wyjaśnienia do specyalistów. Między innymi jeden 
s grafologów, a potrosie chiromantów dał wyjaśnię 
xua następujące:

Zapytujecie panowie o wyjaśnienia w sprawie .urzędowej Wiener Abendposł, a odnoeząoym się 
ruchliwości wielkiego palca u osób rozmawiających ’ do osób, zawiadująoych tem Towarzystwem i 
i poruszacie sprawę tejże ruchliwości w związku z . odozytsno list oentralnego dyrektora praskiego 
inteligencyą osobnika? Posłuchajcie, co w tej ma- jTowarzystwa p. Kestranka, który wczoraj już 
teryi wie grafolog i chiromanta. Zkądże grafolog ? wziął całą winę na siebie. W  liście dzisiejszym 
Wiedzcie, że grafologia urodziła się z chiromancyi. f oświadczył p Kesfcranek, że wobec tego, ii on 
Ostatnia jsst matką, pierwsza córką Niema przeto ? stał się przyczyną tak niezasłużonego oburze
nie dziwnego w tem, że grafolog zabierać będzie * nia na Radę zawiadowczą, składa piastowany 
głos w sprawach chiromancyi i odwrotnie’ Otóż ; przez się urząd i usuwa się zupełnie od spraw 
w chiromancji wielki palec jest symbolem sił we- i Towarzystwa. Rezyguaoyi tej oczywiście nie 
wnętrznych, lab, jeżeli chcecie, dachowych, szcze- jj przyjęta Protest ten nie wywarł na giełdzie 
gólniej zaś woli. Idyota od urodzenia ma wielki j wielkiego wrażenia. Praskie akoye tylko dzięki 
paleo nieruchomy i niedołężny. Niemowlę trzyma ■ nadzwyozajnym wysiłkom interesowanej grupy 
palce nad wielkim palcem, który jest w niemowlę- j spekulantów podniosły r'ę na 935, ale w dal- 
twie nieruchomy, dopóki w mózgu dziecięcia nieza-  ̂szym oiągu spadły znów na 920. Kurs alpinów 
eznie przebłyskiwać inteligencya Ladzie, blizcy, wakat się ustawicznie między 185 a 190, a 
śmierci, trzymają wielki palec ukryty w dłoni. Czło- , zamknięto go tą niższą cyfrą. Obliczają, że 
wiek, obdarzony silną wolą, ma wielki palec n ręki jstraty na kursie praskich akoyi i alpinów po
silny i dobrze rozwinięty. Przeciwnie, wielki palec , niesione w o*'ągu ostatnioh trseoh dni wynoszą
krótki oznaczc lekkomyślność, chwiejnośó zdania i 
woli. Hypnotyzerowie, przy usypiania medyćw, ści
skają ich wielki palec w swych dłoniach, inaczej oznego i oementu Perlmoos, oo przypisań nale- 
mówiąe, biorą w niewolę ich wole, poddają ich ży wyjaśnieniom danym przez ministra handlu
woli swojej.

Stan powietrza. T. O  g. 7 rano — 1, w pot. kie austryaokie fabryki oementu tek są zasy 
—5 R Bar. 766. Podnosi się. Saieg. ł pane zamówieniami, iż niektóre budowle pu-

Neo-Satona. Otrzymaliśmy tymi dniami ze- ‘ bliozne musiano zatrzymań dla braku oementu. 
szyt poezyi od autorki, ukrywającej się pod pseu- j Niedawno potrzebowano dużo oementu do wie- 
donimem Neo-Safona i list następujący: j deńskioh budowli komunikacyjnych i ani jedna

„Szanowna Redakcyo! Nie oznje się w pra- fabryka auatryaoka nie podjęła się dostarczyć

Wiedeń 16 grudnia. Utrzymują tu, że do
niesienie dsiennika paryskiego Gil Blat, iż Ce
sarz ma zamiar poślubić księżniczką Izabellę, 
siostrę księcia Orleańskiego, wyssana jest z 
palca- ■

Wiedeń 16 grudnia. Neues Wiener Tagblatt
donosi z Tryestu, że rząd obstaje przy zamia
rze otwarcia w przyszłym roku kroaokiegc gi 
mnaayum w Pigino. -  -

Wiedeń 16 grudnia. Wiener Ztg ogładza 
odwołanie dotyohorasowego ambasadora Au- 
stro-Węgier w Petersburgu ks. Lieohtensteina 
z tej posady. Cesarz poleoił wyrazić mu przy 
tej sposobnośoi najwyższe uznanie.

Berlin 16 grudnia. Parlament prowadził 
wosorej dalej ogólną dyskusyę nad budżetem.

Przywódzoa sooyalisfów Bebel, wyrażając 
zadowolenie z przywrócenia dobrych stosunków 
z Anglią, zauważył, iż gndnem jest ubolewam*, 
że wojsko, marynarka i kolonie pochłaniają 
wszystkie doohody państwa. Mówca omawiał 
następnie sprawę wydalań obcokrajowców, kry
tykował ostro mowę, wygłoszoną przez cesarza 

br. Dipaulego w komisyi’  ugodowej, iż wszysb-1 Wilhelma w nowo zbudowanej świątyni prote- 
’ ' * 1 ’ r“L 1 stanckiej w Jerozolimie. (Wielki niepokój — wo

łania „pfuj", przewodniczący wzywa mówcą do 
porządku)

około 10 milionów reńskich. Znaozną zwyżkę 
uzyskały dziś akoye fabryki wapna hydrauli

Rzym 16 grudnia. Minister spraw zagra- 
nioznyoh, odpowiadająo w Izbie deputowa
nych na wywody posła Barzilaia w sprawie

wie taić egoistycznie tego, co powinno wkrótce ! go na Gzas. Kierownictwo budowy zwróciło się 1 zajśó wrześniowych w Tryjeśoie, oświadozył,
stać się własnością całego społeczeństwa polskiego; do fabryki w Opolu na Szląsku pruskim, leoz ^że przy oałej sympatyi dla Włochów, żyjących
że zaś, przerzucając szpalty pism naszych, zauważy- i tam nie ohoiano przyjąć zamówienia, gdyż1 ~ ~ “* '
łam z boleścią, iż poezya nasza coraz niżej upada, kontraktowo zobowiązano się wysłać dwa mi-
posyłam więc moje utwory, ażeby Szanowna Re- liony beozek do Chin.
dakoya zechciała je uwzględnić drukiem. Dawno 
mogłabym spieniężyć to moje dzieło, które wywo
łało niekłamany entrntyazm pośród moich krewnych 
i znajomych, którzy nie zostali głusi na głos ta

Na targu walorów bankowyoh silną ten- 
denoyą odznaozały się akoye kredytowe i Lau
der banki. — W  Berlinie poszła w górę renta 
hiszpańska skutkiem pogłoski, że toozą się już

lentu, ale nie jestem materyalistką, eo Szanowna rokowania oo do zakupna wysp karolińskich
Redakcya zauważy sama z lirycznego nastroju mo- przez Niemcy.
jej poezyi. Niech żaden wzgląd nie krępuje Szano- , Ostatnie notowania:
wnego Pana Redaktora, szczerze zawsze proszę się Kredyty austr. 958*50, węgierskie 388 —,
zwrócić do mnie o dalsze utwory... Oo się zaś ty- Auglobanki 15525, Uniony 992*60, Bankverei-
czy obfitości, to niech nie będzie na względzie, ny 264'—, L&nderbanki 233 75, Ludwiki 210.50,
i nieoh Redakcya obroni się wszelkiemu zwątpieniu: Czenuowieckie 294’—, Elbethale 261'—, Kenta
jestem w kwiecie wieku... Lecz i ja się nie łudzę, papierowa 10115, srebrna 10105, austryaokl
ażebym mogła żyć za waz 3. Wiem, że moja śmier- słota 119 95 austr. renta wal. kor. 10130, wę-
teina cząstka wróci do ziemi. Pozostanie jednak pe giarska słota 120*10, węgierska renta waL kor.
mnie nieśmiertelna spuścizna „talętu", którą prze- 97*80, dukat 5'70 20 fraakówka 9*56'|„, marki,
kaznję potomności. O óż chciałabym, żeby kioś wy- 11*80, ruble 1’27’ ij -----
dał poezje moje na niebieskim papierze i, jeśli mo- j Certy zboża. Wiedeń 15 grudnia. Psse

w Anstryi, nie może rząd włoski mięszaó się 
tak samo w sprawy austryaokie, jakby nie po
zwolił, aby którebądź s państw zagranicznych 
mię rżało się w sprawy włoskie. Stąd au- 
stryaoki okazał się tak surowym dla sprawców 
zaburzeń prseoiw ludności włoskiej i dowiódł 
tyle lojalności wobeo Włooh, że rząd włoski 
może tylko powinszować sprzymierzonemu, za
przyjaźnionemu rządowi tej postawy, jaką za
jął. Włochy widsą się zniewolone tylko złożyć 
podziękowanie Cesarzowi Franciszkowi Józefo
wi, iż pomimo oiężkiej żałoby interweniował 
osobidoie na rzecz Włochów. W dalszych wy- 
wodaoh oświadczył minister, że rząd włoski 
we wszystkich kwestyach trzyma się polityki 
poprzedniego gabinetu. Odnosi się to także do 
aliansów i do stosunków z inne mi państwami 
europejskiemi, które to stosunki nie były ni
gdy tak przyjazne, jak obeonie. Rząd ozuje się 
szczęśliwym, iż zawartą została konwenoya

żna czerwonym drukiem, jak ów poemat p. t. „Kle- nica na wiosnę 9 4 6 —9*50; żyto na wiosnę jhandlowa z Franoyą, która służy zarówno in- 
onora". Możeby wówczas krytyka zajęła się mną na 8*26—8 29 ; owies na wiosnę 6*12—6*14 ; ku- { teresom obu państw i przyczyni się niezawo

dnie do zatarcia ostatnioh śladów niedawnych 
nieporozumień.

Berlin 16 grudnia. W  przyszłą środę od
będzie się u austr a-węgierek1 ego ambasadora 
Saoegyeay ego obiad, w którym wezmą udział 
Bulów z małżonką, oraz ambasador Franoyi i 
Włooh.

Wiedeń 16 gradnia. Komisya podatkowa 
odbyła dsiś posiedź śnie, na którem dyskuto

stryo, jak engi „Eleonorą"; może nawet znalazłby kurudza na maj - czerwiec 5*14—5'15. Spi 
się ktoś, ktoby z listów moich i notat, zrobił to, oo rytus 18— do 1810. Usposobienie dość oży- 
pewien mąż krytyczny, przyjaciel' Jaliusza, zrobił wionę.
dla niego". j § (Z targu na cukier). Cena enkru spadła wezo-

Tyle słów listu. A z zeszytu poezyi * Neo- raj w dalszym oiągu na wszystkich targach euro-
Safony cytujemy następujące dwa urywki: ~ < pejskich. Na targach niemieckich spadek wynosi

„...Gdy sima nastaje, 16 ^aigów na 60 kilogr., w Austryi 30 ct. na 100
Patrzą w koło biedne ptas zki, czy nie ma ziarnek, ^°* ? s 1 bezzwłoczną dostawą płaeono
Myśląc, że, będąc chłopem, mittłyby ich cały garnek". wcaor8J w Pradze 12 złr. 40 ot. za 100 kilogr, _
M . .  ._. Wedle ostatnich obliczeń wyniesie produkcja cukru j wano nad rządowym projektem reformy po-

. *  * * « — S fc » | Ł  60 rffcnaw d.tk« od p rJ n iw liu . w lU M d . W d , . W
centnarów metrycznych, a w koloniach zamorskich | zabierało głas wielu posłów, między innymi
około 27 milionów centnarów. ID. Abrahamowioz i BUiński. Referentem wy-

§ Zastanowienie ograniczeń dotyczących przyj- brano posła Bsxę.
mowania towarów, tudzież terminów za — i wyła- Nowy Jork 16 grudnia. Mao-Kitfey wygło-

K„.m /,„ .„ „ .„u l .. «« awin,,« .aro™ . d‘>wm“ *1 takowych. Za zezwoleniem c. k. Minieter- sił wozoraj w Atlanta mowę, w której pod-
rnm, by t>y{a anormalna na s „ stwa kolei tutejszem ogłoszeniem z dnia 27 psż-1 niósł, że sztandar amerykański powiewa obe-
Gdybym żyła, gdy wkoło oboję no ę ... dziemika br. L. 69520,IV w myśl § 66 (1 i 2) i i onie na obu półkulaoh, jako symbol wolnośoi,

Wzywamy tedy owego „utęsknionego przea § 69 (7) regulaminu ruchu zaprowadzone ogranioze- j prawa, sprawiedliwości i postępu. Powinniśmy
duszę poetki krytycznego męża," aby się zgłosił do nie dotyczące przyjmowania towarów, tudzież ter-1 się teraz starać — mówił — o utrzymanie na-
nas po odbiór całego zeszyta owych poezyi i aby minów za —.i  wyładowania takowych zostało zf szych sił wojennyob, łby 0WC09 LZSsych bołlfc
je wydał czerwonym drukiem na niebieskim pa- dniem 15 grudnia br. zniesione. 1 1
pierze. I — ——— .

//   J ”
Ale duch mój już dawno rzewnie się umila,
Gdy wspominam o czasie mej przeszłej młodości 
I widzę nadchodzący czas przyszłej dojrzałości.
I gdyby nie oześó, moim tahtom oddana, 
Możebym na omentanu już była pochowana, 
Bom by była anormalna na ćwierie istota

terskich czynów nie zmarniały.
Eksport Stanów Zjednoczonych w listo-

Eadeie wynosił 129,783.512 dolarów, a import 
ył mniejszy od eksportu o 77,673,000 do- 

lirów.
Budapeszt 16 grudnia. Drugi wicepresy-

Repertuar teatru hr. Skarbka. Dziś w pią- 5 T f l l  F A T T !  V  P T Z G f f l f t d U i
tek (wznowienie) „Skąpieo*, komedya w 5 aktach . O  J. O  fc
Moliera, występ Gustawa Fiszera i Wład. Wo-1 Budapeszt 15 grudnia, We wszystkich pra-
leńskifg). W sobotę popołudniu „Madame Sans-, wie okręgach wyborczych roawinięto energi-jdent Izby peputowanyoh Kftdros”  ustąpił* także 
Geue", komedya w 4 aktach Wiktcryna Sardou, * ozną agitaoyę przeciwko dysydentom z partyi I aa swego stanowiska, 
wieczorem „Zaklęty zamek". W niedzielę popołu- liberalnej. W najbliższym czasie mają się od- ‘
dniu „Pod białym koniem", komedya w S aktach byó zgromadzenia wyboroze celem wezwania
O. Blumenthala i G. Kadelburga, oraz „Zamek na dyssydentów do iłożenia mandatów.
Czorsztynie, czyli Bojomir i Wanda", opera korni- j Wiedeń 15 grudiia. Na dzisiejszem posie- 
cznaw2a. Karpińskiego, wieczorem „Zaklęty zamek".'dzsniu rady jeneralnej Banku austro-wegier- 
W poniedziałek na dochód Towarzystwa „Panien skiego sekretarz joneraluy podał do wiadomo-
Ekonomek" św. Wincentego a Paulo : Teatr i kon- śoi, Ze zarząd nie zamierza podwyższać stopy
cert amatorski. Szczegóły doniosą afisze. We wto- procentowej.
rek „Gejsza". We środę po raz pierwszy „Zaza", j Paryż 15 grudnia, Agenoya Havasa zape-
obraz z życia zakulisowego w 6 aktach Piotra Ber- ’ wnia, że minister wojny Freyoinet przesłał gu-1 jakiś stery, eieganoko we frak i białą krawatkę 
ton i Karola Simon. We czwartek po raz drugi bernatorowi wojskowemu m. Paryża generale-; ubrany człowiek, n:©zwykłem zaohowauiam się
„Zaza“ ._ W piątek „Zaza". W sobotę z powoda wi Zarlindonowi prośbę Piąuarta i  poleceniem! Służba musiała go usunąć, poosem on g wał to

Berlin 16 grudnia. „Biuro Wolfa" donosi 
z Wiednia, że niemieoki ambasador hr. Eulen- 
burg był n Cesarza Franoiszka Józefa na 
audyenoyi, na którą się sam zgłosił i wręczył 
Cesarzowi Franciszkowi Józefowi własnoręczne 
pismo oo tarza Wilhelma.

Wiedeń 16 grudnia. Podczas wczorajszych 
burzliwych soea w parlamenoie zdarzył się na- 
stępująoy wypadek: Na galeryi zwraoał uwagę

wigilii Bożego Narodzenia teatr zamknięty.

Do dzisiejszego numeru dla prenumeratorów 
miejscowych dołączamy wyciąg z cennika handlu

zwołania sądu wojennego, któryby w tej spra
wie rozstrzygnął.

Paryż 16 grudnia. Dzisiaj skońozył się 
termin, w którym miała byó podpisana kon-

korzennego i delikatesów firmy Z. Zadurowicza , wenoyn między Franoyą z Anglią w sprawie
i Spółki przy ulicy Akademickiej nr. 4. posiadłe śoi kolonialayoh nad Nigrem. Termin 

ten został na 6 miesięcy przedłużony.
Madryt 15 grudnia. Rząd nohwalił wypła- 

oić cupon styczniowy od długu kubańskiego. 
Budapeszt 15 grudnia. Katolioka partya

wnie próbował wedrzeć się do sali obrad leoz 
go przemocą powstrzymano. Długo potem je
szcze awanturował się po korytarzach i pocze
kalniach parlamentu, aż wreszcie oddano go 
połioyi.

Tu skonstatowano, że jest to Iwan Walen
tyn, właśoioiel posiadłośoi zamieszkały w War
szawie, który przybył do Wiednia dla przypa
trzenia się uroczysk śńom jubileuszowym. 
Awantura w parlamenoie zrobiła na nim tak 
wzruszająca wrażenie, że dostał pomięszania

Ig. Kraiński z Perespy. F. Blatt i P. Be-eżowski 
z Krakowa. P. Ansion z Korczówki. P. Abgarowi- 
czowa z ratys*owa. P. Krokowski z Jagielnicy. 
Kapitan y. Diirfeld z Rawy ruskiej.

Rubryka ta rie pochodzi od Redakcyi, nie bierze 
tei ona za nią na siebie żadnej odpowiedzialności.

Z m i a n a  m i e s z k a n i a .  
Specyalista chorób wenerycznych, skórnych 

narządu moczowego i płciowego.
Dr. Albin Padalewski

fe.lekars u  klinikach wonie, w Wiednia, Berlinie i Patyka
O n e p a L t o i rJK.

Ord, obtcnic jrtj ni. 4kad«vUakfl«? I- 10 w dawnej* ka« 
mianie? Grossa od 10—1S I o# 3—5

. Założony w roki 1853.
Dom bankowy i kantor wymierny 

pod firma:
AUGUST SCKELLENBERG I SYN

we Lwowie ul. Karola Ludwika 1, 
Wyłączny właściciel Artur źkhellenberg,

poleoa
P R O M E S Y

do ciągnienia 2 stycznia 1899, z&a losy kredy
towe z r. 1858 po zł. 6'— wraz ze stemplem, 

Główna wygrana 150.000 zł.
do ciągnienia 5 stycznia 1899 na 3°/0 losy 

austr. saki. kred. ziem. II em. po 2 zł.
Główna wygrana 50 000 zl.

Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja," prenume
rata roczna zł. 1.70. na prowincyi 1,80. I

JLwów 16 grudnia (Z Izby handlowej).
A k o y e  sa sztukę: Kolej ga?, Karola Ludwika 300 

ił. m, k. 310.00 do 213*01. Kolej Lwoweko-Gzern-Jaeska 
po 300 ił, w. a 292 00 do 296.51) Banku hypotecznego po 
200 ii. w. a. 876,— do 386,—, Akcyc garbarni w Kzeu»- 
wie po 200 al. w a. 205.— do 212’ —. Tow budowy w -  
goBĆr w Saaoku 260 — do 265,—. Baaku dla h&adta i 
przemyslR po 200 tl. 208AO do 211.00.

JLtety zafltaT«ue sa 100 zl : Banku hipot, galio, 
5 proc, los. w 50 lat a 10 proc. prem. 110.00 do 110,70 
4 i pól proc, los. w 60 lat 100.00 do 100.70, 4 proc, fon 
w 60 lat 96.50 do 97,20. Banku kraj, 4 I pól proo. los. w 
51 lat. ICO,93do 10163. Banku kraj. 4 proc. lot. w 57 lat 
98.00 do 98.70, Tow. kred. gal ziemskie 4 proc (1 e s im )  
97,30 do 98.09, 4 proc. los. w 41 i pól latach 97.90 de 
98.00, 4 proc. lor w 56 la* 04 90 do 95 60

Oferlftgt sa 100 s1,, Gal. fund. propinacyjnego 4 src. 
97,80—98.00, Bokowińikiego fund. propin- 5 proo. 102A0 
do —.—.Kom, Banku kraj, 5 proc. (II emisji) 102.80 de 
—‘—. Kolejowe lokalne Banku krajowego 4 procentowe

S 200 boroi 97*50 do 98 20 Pożyczki kraj. 6 proc. 104*00 
i  proc. a im  r. 96 7) de 97 40, 4 proo. po 20* 

koron e rokn 9450 do 9&*2$-
Monety. Dukat oeearaW 5.65 do 5.75. Napoleondor 

9,54 de 9.64 Pólimpvya2 9 i2  de 9,62 Babel rosyjski 
127.30 io  188AC. 100 mx&*k nkmlwkkk 58.86

6920.

Wiedeń 15 grudnia. Notowania wieczorne. 
Przy zamknięciu giełdy popołudniowej stały 
akcye kredytowe na 35862. węgierskie akoye 
kredytowe 390.00, anglobanku 155.25, bankve- 
reiny 263.00, unionbanku 292.50, laendarbanku 
233 75, stzatsbahny 361.50, lombardy 65.12, 
elbethale 260.50, akoye tytoniowe 126 —, rima 
581*—, alpiny 183—. renta majowa 10115, 
renta koronowa węgierska 97.90 lory tureokie 
57.40. marki 59*05. ru b le .

RUCH F0CIĄ&0W KOLEJOWYCH
obowiązujący z dniem i października 1898 (czas 

żrodfcowo-ouropejski).
Pociąg

Literatura i sztuka.
„Przegląd Polski", znany miesięcznik lite

raoki, wychodzący w Krakowie, rozpoczyna z przy-[ludowa rozsyła po "całym kraju drukowane "o ____  ̂   _   ^___
szłym mio3iącem rok trzydziesty czwarty swego , dezwy, zawierające votum nieufnośoi dla rządu | zmysłów. Odesłano go na psyohiatryozną klini 
istnienia. Jak wiadomo jest to obok Bielioteki war- )  i protesty przeciw lex Tiszz. Pesti Naplo do- J kę KrefftEbbinga. 
tzawskiej i Przeglądu powszechnego najpoważniejsze | nosi, że manifest zjednoczonej opozyoyi prze- | Praga 16 grudnia. Podozas gdy młodccze- 
i najwytrawniejsze pismo literackie polskie. Zaleca «tłómaozono na kilka języków i rozesłano za j gkie dzienniki przeozą jakoby nawiązano jakie 
się ono szczególnie wszechetronnością, bo nwzglę- I granicę. , | rokowania ugodowe czesko - niemieckie, staro- i
dnia na równi z literaturą i hiatoryę, filozofię, nau-1 Wiedeń 16 grudnia. Według Neues Wiener \ czeski Hlas Narodu na naozelnem miejscu, 
ki społeczne i sztukę, a bada nietylko dawno szkoły J Tagblatt, będzie ostatnie posiedzenie Izby po-[er myśl ostatniej mowy Riegera, dowodzi ko- 
i kierunki, ale także najnowsze prądy. Redakoyę ; ołów tarwzło tak długo, dopóki narada nad j nieoznośoi takiego porozumienia, aby usunąć 
objął po 8t. Tarnowskim od kilka lat dr. Jerzy hr. | ustawą o polep .zen iu płac sług państwowych | obecne niemożliwe stosunki. iSwnicyowanie U - 
Mycielski, autor znakomitych prac z dziedziny este-1 nie zostanie ztłatwiona. ■ I gody powinno wyjść ze strony czeskiej, a oprzeć
tyki. Program Przeglądu polskiego obejmuje w dziale j Wiedeń 16 gradnia. Podczas wczorajszego | się powinno na wzajemnem poszanowaniu praw
historycznym między innymi prace dr. Brucknera, j posiedzenia Izby posłów przyszło nrędzy pp. 
dra Czermaka, dra Konecznego (Rys dziejów wol- j Wolfem a Wielowieyskim do soyayi. Wielo- 
nomularstwa w Austryi), X, Giemieńskiego (Walka : wieyski uozuł się słowami p. Wolfa obrażony 
biskupów polskioh z rządem Mikołaja 1 przed po- j i zażądał przez pp. ks. Sapiehę i Ba?isoha
wstaniem 1830 r.) i innych. W  dziale nauk społe
cznych przyrzekł St. Tarnowski artykuł pt. „Ko
ściół i państwo chrześcijańskie", p. Eugeniusz Li
pnicki ma dostarczyć studyum: „Anarchizm i jego 
ostatnie objawy", dr. Lutosławski: „Hodowla pe-

honorewej ratysfakoyi.
Wolt jednakże oświadozył sekundantom 

p. Wielowieyskiego, że nie miał zamiaru kry
tykowania ani polityoznego ani prywatnego 
postępowania p. Wielowieyskiego, w obeo cze-

językowych, kulturalnych i narodowych * obn 
szczepów i na zupełnem równouprawnieniu.

symistów w R:syi“. Dr. Jerzy Mycielski umieści rg0 sekundanci Wielowieyskiego uznali tę spra- 
artykuł pt. „Rembrandt na wystawie w Amsterda- I we za załatwioną. *   - 1 QQQU __ ł L- _______  J * ł. * « __ A , nmie w r. 1898°, dr, Sokołowski recenzyę dzieła 
KUczki: „Juliusz II i renesans w Rzymie .̂ Zapo
wiedziane eą także stndya o Moniuszoe (pióra 
Żeleńskiego), Fredrze, Koź mianie, Michale Gra
bowskim, Bełcikowskim, W. Hago i Tennysonie. 
©wie świeże, lecz już dodatnio znane firmy autor- 
skie ma Przegląd w p. Flacho, który przygotowuje 
fltudya o najnowszej liryce polskiej, o Hauptmanie 
i o Halbem oraz w p. Strzeleckim, autorze cennych 
rozpraw o dramaturgii Szekspira, ; A  z pewnością 
ozdobą pisma stanie się poemat K, Tetmajera: 
„Qoi amanL.̂ j którego druk rozpocznie się już
w zeszycie styczniowym.

Część ekonomiczna.
Wiedeń, 14 grudnie. 

(Z.). Daaś odbyło się posiedzenie Bady za
wiadowca©] praskiego Towarzystwa śelaznego. 
Uohwalono na niem rodzaj protestu przeciw 
oięikim zarzutom, zawartym w komunikacie

m o . •. neiwiiji m . i a w u w ’<' onw  w1” '!'

Paryż 16 • grudnia. Dsputowany Paical 
Grousset oświadoaył w pewnej rosmowie, że 
usunięty w r. 1894 i  aktów sprawy Dreyfusa 
apokryf, o którym wiele w ostatnioh oiasaoh 
mówiony był sfałszowanym listem ces. Wił" 
helma. Fałszerstw* tego listu dokonał ajent 
tajnej polioyi Lemeroier - Pioard, którego na* 
etępnie w tajemnioay sposób umordowano w 
więiieniu, a w dsiennikaeh ogłossono, że on 
sam w każni się powiesił. Wedle upewnień p.
Grousset uef ntabu jenerał Boisdeffre uoh o* 
wał sobie fotografię owego apokryfu, aby 
prieprseó zasądzenie Dreyfusa.

Berno szwajcarskie 16 grudnia. Preiydsn* 
tem rzeozypospoiitej sswajoarskiej wybrano na 
rok następny radykała Mdllera. Wioepreiyden- 
tem wybrano Hausera, również radykała.

Wiedeń 16 grudnia. Preaesowie klubów I Pnyjechali dnia 15 grudnia. P. Szelcowie s 
oposyoyjnyob sebrali się woaoraj na naradę Hnisdyczowa. Roman Ujejski z Pawłowa. P. Dem* 
w oelu omówienia taktyki, jaką mają sachowy-1 hiński > Krynicy. P. Knryłowioz z Bóbrki. Leon 
wać wobeo nądu. j Schwanenfeld z Tarnowa, P. Steccy z Środopolio.

HOTEL ŻORŻA.
Lwów — Plac Maryacki.

Przyjechali dnia 16 grudnia. Księżna Ja
dwiga Jabłonowska z Burszty na. Mieczysławowie 
hr. Borkowscy z Mielnicy. Mizi Much i Izydor Stern 
z Wiednia. Ewangelina Florence i Carrie Towns- 
hend z Londynu. Tadeusz Mars z Kijowa. Ferd. 
Gnżkowski z Stryja. Mikołaj Kuznecow z Odessy. 
Jam Shaffir z Londynu.

HOTEL EUROPEJSKI*
A L B E R T  S Z K O W R O N .

Lwów — Płac Maryacku
Przyjechali dnia 16 grudnia. Fr„ Zawistow

ski z Kro winki, J. Frank z Wiednia. Z. br, Bru- 
nicki z Lubliniec. H. Hoffman z Stryja. H, Wei- 
tenhillor z Brzeżan. J. Widman z Czerniowiec. A. 
Udrycki i Z. Bornicki z Dublan.

H O T E L  F R A N C U S K I
we Lwowie — Plac Maryacki.

W nowym zarządzie1 zupełnie odnowiony 
(K. Proksch).
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JDo Lw ow a z

^odwotooiytó hm dworeeo główoy 
trtekown <Wiednia, Berlina, Wrocławia, War- 
taawy ł, ■ Orłowa, Olubówkł, prem Słseeaów 
a Sambora pnw  Praemyil

Crakowa, i WSedci*- Bsrlłoa, Wroo^awia 
mMwj. % Oricwa, Rew ta) Ob^rcwn

Whr

“lObyrowa.

na dwornec Fodaameae 
Z Podwołowyik, Brodów, Kopyeaynloo, Huiatjna 

na dwortee fłćw ct
odwoioonyak (Kijowa, Odeway) Grsymałowa 
Kosowy, Brodów, na dworsteo Podetrą om 
odwołoesysk (Kijowa, Odessy), Oraymałowa 
Kosowy, Brodów, na dworaeo »łównf 

Z Iokas, ( lu o a a ii ,  Eoaowy), Fedwysokiego 
3kala} Boiaua I &abaaaow*

Z Krakowa, fWiednlaJ, WieUcaŁl, Orłowa, Boawa 
dewa, Nadbrneeża, Sambora i Ob yrowa pner 
Fraenyói

Krakowa, ^Wiednia, Kroana, Iwonleaa, Bymanow* 
Sanoka. Jasła praen ftacca. JLubaosowa i Jarosław 

Z Krakowa, fwiediiia, Berlina, Wrooławia, War 
saawy) WiaUoajdt Lubactowa prsea Jaroskar 
Jasła, Krosna, Iwonie**. Rymanowa, KSeeo 
Łaboroaa, Feuta prses Iraemyil 

% Bodwołoosynk fm jowa. Odeosyj Brodów, K o ft 
eaynieo na dworne* Bcdaa/aoae 

Z Ick u , (Komunii, Błobody r.t Uoaiatyiia, Kosowy' 
Z Eodwołooayaa.  ̂Kij owa, Odwey, Brodów, Kopy 

esy&lec na eworaee 
Z Ł»wo«att«*u fikwataL Uiiyę^wa & Beryaławia 
Ze Stryj*. Ksknans t Beryaławia

Ze Lwow:fe
Do Krakowa (Wiednia) Ohyrowa, Sambora, M. 

Laboros, Pasata. Sanoka, Rymanowa; Iwanloas 
Krosna praea Fraemyil 

Do &ewo<saaago 'ttankaraa, Feasia], Berysławis.
Do P-odwołooiysk, Brodów, Podwysokiego * dw. gl 
Do Ictan, J ans, Bakaressta, Kosowy, Suoeawy 
Do Fodwotocs., Brodów, K .aowy a dw. Poda,
Do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina/. Lu. 

baeaewy praea Jarosław! Boawadowa, Hftd* 
brseaia. 

ds Janawa
Do Krakowa, ^Wżwdoia, Wammawy, Brrllna), Oby 

rcw»c Btróie praea Tarnów 
Do Skciego, Kalnea*, Borysławia t Okyrewa 
Do Podwoioeayak, Brodów. j*opyor;nl«o a&słatytte 

aozewy, Grzymałów* a dworoa głównego 
Do Podwołooaysk, Brodów. Kopye*ynle«. Husie 

tym Kozewy, Graymałowa a dw. Podsamoae 
Do Bełsoa, Kawy ruńhjaj, Bokałs, Luba-aewa 
Do Iekan Ścpewa, Berb.. Bad#wica, Suczawy 
Do Podwołocayak. Brodów a dworoa gtównoge 
Do Fodwoiooaysk^ Brodów ■ dworca Podaamoae 
Do Ickan, Fodwołecaysk, Kosowy, aałsua Husifc- 

tyna
Do Krakowa. Labaoaowa prsea Jarosław, JaskaCLAbówh*
Do Stryja, Borysławia i Chyrowa 
De Jarosławia, Sambora
Do Iskan, Radowieo 
Do Krfckowa (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Zet* 

lis i, PeMita)
Do Tarnopola a dworoa głównego 
De Lawooanego, Peseta, Ghyrowa i Kataaaa 
Do Sokala, Kawy roakiej 
Do Tarnopola a dworoa Podaamoae 
Do Janowa
Do lckan (Komunii) Husiatyna, Kałusia)
5,0 t Wiednia, Wareaawy i Berlina) Oka-

Boawadowa, Ohyrowa, Rymanowa, Iwa* 
n i S a n o k a  i Jasła 

Do Podwełiocayuk, Brodów, Kopyoayn*eo t Bnzia 
ky&a, Graymałewa a dworoa głównego 

Do Podwotocayak, brodów, Kopyoajniec i Hus Łaty 
na, Graymałewa a FodeómoM

Uwaga. Czas środkowo-europęjaki różni się od csani 
lwowskiego o 36 minut Godz. 12 czasu środkowo-europej- 
■kiego równa sie godz. 12*36 podług zegara lwowskiego.

Nocne godziny od 6 wieczorem do g. 5 m.n. 69 rano 
objęte są tłustemi ramkami. — Biuro informacyjne c* k. 
kolei państwowych przy ulicy Trzeciego Mąja 1. 3 (Hotel 
Impenal),udziela wyjaśnień w sprawach kolejowych, sprze
daj a wszelkiego rodzaju bilety j**dy i rozkłady jazdy 
w formacie kiessoakowym.

Jako pewną lokseyę kapitałów Ł0M»y umiawmo Towar*, kntfyw m^mtutiago 
« .  Bsaks krajowtgs
a a  « S M ł l  hlfStaWBSgS

Obligrrjo ta kupujemy
I e^nredejemy zelkorsyeifilt Sokal i Łilien

Pm  tPtófFI I łąsUS rodu?-



PRZEGLĄD i  dnia 17 Grndnia 1898.
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POWIEŚĆ HISTORYCZNA
pnea

, JULIUSZA LEBJJINA.

(Ciąg daiflay),
— Prooi-j cię, sio mów ,mi tego, bo nie 

chcę byó ra ostrym. Wszczepiono w twe 
seroe nadmierny - kolt dla spraw drugorzę
dny oh. Pierwszym, największym obowiązkiem 
człowieka jest uczciwość, a nieuczciwie jest 
adradaaó tych, którym się wiarę aaprzysięgło.

— Przeciek p, de Bcmrmont nie bił się prze- 
oiwko....

— Przeciwko Francuzom, mów pani śmia
ło. Nie bił się istotnie, ale dezerterował w 
przeddzień bitwy, rzucił popłoolt, zniechę
cenie i niewiarę w szeregi wojsk franon- 
skioh, a to jeszcze gorzej, niż do nioh 
strzelać.

— Panie kawalerze, dlaozego . mi pan to 
mówi ?

— Dlaczego? Bo jeśli Lor/s zginął, to padł 
ofiarą tych teoryi przewrotnych, fałszywych. 
On miał poczuoie honoru. Pamięta pani, jak 
nie ohoiał wstępować do armii Bnonapartego. 
Pani go namówiłaś. Usłuohał, lecz będąo uozoi- 
wym, rozumiał, śe oręż swój oddaje na usłu-

81 ojozysny i ke frymarczyó nim jest zbrodnią.
n miał jedno tylko słowo, jedną przysięgę 

tak samo w sprawie publioznej, jak i osobi
stej. Był równie szczerym, oddająo się ojozyśnie 
jak i pani.

— Ja tei w seroe jego wier><;.
— I dobrze robisz, moje dzieoię. Ale wier

ność jest pojęoiem bezwzględnem, nie da się 
przykrawać wedle fantazyi, każda obietnioa 
jest świętą. Ty chciałaś, aby złamał jedną, 
a doohował drugiej. On to inaozej pojmował.

Splamiwszy się bezwiednie, zapragnął się oozy- 
śoić, skąpać w strumieniu krwi własnej. Po
przysiągł oddać swe żyoie, więo je poniósł 
w ofierze, jako prosty kołnierz, w ostatnich 
szeregach, z obawy aby go nie poznano, aby 
nie rzucono mu w oczy obelgi: „Ten-ci jest 
wspólnikiem Bourmonta !u Bił się pod Quatre- 
Bras, walczył pod Neyem w Haie-Sainte, na
stawiał się na nieprzyjacielskie kule. Zuoh ko- 
ohany ! Odszukałem jego ślady ak do Genappe, 
gdzie wasi „sprzymierzeńcy" wszystkich w 
pień wyrknęli. I on takke musiał paść pod ioh 
ciosami.

Kawaler ocierał łzy rękawem.
Regina miała oozy suche. Te słowa pra

wdy wkradały się do jej seroa, budsąo w niem 
powoli świadomość. Dotyehozas była fanatyoz- 
ką zaślepioną, wierzyła w świętość sprawy u- 
kochanej, a jednak ta sprawa była wido- 
oznie niejasną, nieszlaohetną, skoro Lorys, 
chcąo przystąpienie do niej odkupić, kyoie 
w , ofierze położył. Na myśl o jego śmier- 
o i , drżała jak liść , pod ostrego wiatru pod- 
muohem.

— Ja na pewno nie wiem — uspokajał ją 
kawaler. — Dotyohozas nie odnaleziono zwłok 
Lorysa. Kilku dzielniejszyoh kołnierzy ussło z 
Genappe zdrowo i cało. Garstka ioh szozupła... 
ale on może do niej naleky..

— O ! gdyby tak by ło! — jęknęła. — 
Nie wiem jeszcze, oaym postąpiła źle, ozy 
dobrze, ale to wiem, ko oierpię.... Drogi pa
nie, szukaj go dalej.,. Un moke ranny, moke 
mnie sercem przyzywa. Ja go ocalić muszę. 
Jedź pan, pytaj po drodze, znajdź go pręd
ko , a skoro znajdziesz, donieś mi natych
miast... Tobie, który go koobasz jak ojoieo, 
wyznam szocerze.... on mi jest milszym nad 
wszystko.

W  obwili tej zbiikył się p. de Malarvio ■ 
głębokim ukłońem. '
• — Pani markizo — rzekł — ozas nagli, bu-

się ooraz

— Pamiętaj pen — o&epnęł* Rogina, śoiske-

rza wisi w powietrzu.
Istotnie niebo ohmurzyło

bardziej.
’ i» l _

jąo mocno rękę kawalera.
— Moke pani na mnie liczyć — odparł.

"W parę minut potem siedzieli jua w 
powozie, ■ tooiąoym się szybko w stronę Roo* 
ąuencourt.

Begina milczała, trapiły ją myśli ro»- 
paozliwe. —

Słowa kawalera Blachę rozświeoily na 
ohwilę jej umysł jak błyskawioa, riuoająo weń 
pierwsze zarzewie zwątpienia.

' Dotyohozas dla wytkniętemu «elu poświę
cała wszystko, tłumiła odgłosy rozsądku i 
seroa, zamykała się w swych wierseniaoh, jak
by w klasztornym murze/ pokądała męozeń- 
stwa. Jerzy de Lorys był jej drogim jako 
wyznawca tyoh samyoh zasad, bojownik na 
tern samem polu, nie wiedziała sama, ke uozu- 
oia tkliwsze dla niego kywi, zrozumiała to 
dopiero, r gdy na drodze jej stanęła druga 
kobieta. Zazdrość stała s ę dla niej płomie
niem , - w którego świetle głąb swego seroa 
ujrzała.

A więo Lorys był dla niej ozemś więcej, 
niźli towarzyszem broni... Jego słowa, zaklę
cia, które na razie pozostawiały ją niewzrur 
szoną, teraz dopiero w sercu jej budziły eoho. 
Wyznała mu miłość, błagała, aby przy niej 
pozostał, leoz on ją odtrącił. Koohała go je
dnak, a nawet — nawet gotowa go była wy
rozumieć, słuszność mu przyznać...

Obiegły ją dawne wspomnienia. Przypo
minała sobie, jak nazajutrz po urooeystośoi 
Pola Majowego ktoś przy niej powiedział:

— P. de Lorys hańbi się. Wstąpił do słukby 
Bnonapartego.

Według niej, sławą się okrywał, w ten 
sposób słukąo królowi. Z oddali śledziła jego 
kroki z niepokojem, drżała o jego żyoie. Gdy

wieść o klęsce pod Waterloo — zwyoięstwie 
sprawy królewskiej, rozbrzmiała gromkiem 
eohem po kraju, Begina wśród ogólnej radośoi 
dworaków,' miała w sercu jedną myśl tylko: 
ozy on kyje ?

Kakdy odgłos z pola bitwy budził w niej 
otwwę szaloną — gdy wyliczano poległych, 
drżała, aby w ioh rzędzie nazwiska jego nie 
usłyszeć. ' ' ~ v " ’ .

W  Gandawie, gdzie podążyła za p. de 
Bounnont, otoozyły ją hołdy, poohlebstwa, je 
den z lioznyoh wielbicieli przezwał ją panią 
Warwiok, la faiseuse de rois; to określenie 
obiegło wszystkie salony.

Król na każdym kroku okazywał jej 
wdzięozność, stawała się faworytą — polity- 
ozną. Wobeo dworu oałegu podziękował jej za 
oddane usługi, spoglądając na p. de Malaiyio 
znaoząoo. " • . J' ~

- Ona uśmiechała się ustami, płakała 
sercem.

Nie było ‘ żadnych wieśoi o Lorysie, 
nikt o niego nie pytał, zapomniano o nim 
zupełnie.

Znalazła sposób porozumienia się z ka
walerem Blaobe, wyznała mu swą tajemnicę. 
Bozpoozął indagaoye z zapałam, dowiadywał 
się o losy swego pupila od wszystkich, którzy 
mogli o nioh wiedzieć i zdołał ślad jego wy
tropić aż do Genappe; tu jednak zgubił go zu
pełnie. ’ , '" ’  .. * ,  *

Wówozas Begina zapragnęła do Franoyi 
powrócić. Panowie de Malaiyio prosili, aby im 
wolno było ją odwieść. Z g od z  ła się poprostn 
z obojętności. Kawaler stawił się na miejsoe 
umówione i oto teraz jeohali wszysoy ozworo.

Młoda wdowa, wsunięta w głąb powozu, 
gryzła ohusteoekę, aby stłumić łzy, które się 
jej do oczu oisnęły.

—  Q ui vivt ? —  zabrzmiało im nagle nad 
uchem po franousku. ~ " “ ..

Panowie de Malaryjo drgnęli: Jak to ?

Franouzi na tej drodze? Toż wybrali ją umyśl
nie, w prieświadozeniu, ke jest przez Prusakón 
zajęta.

Kawaler Blaohe wyjrzał prze* okno.
— Przyjaciele, Franouzi — oznajmił.
— Proszę wysiadać! — brzmiała komenda.
— Zatnij konie! — wołał p. de Malaryio na 

pooztyliona.
’ — Przepraszam, naleky słuohać francuskiej 
komendy — oświadczył kawaler, ku wielkie
mu niezadowoleniu obu panów.

Otworzył drzwiozki i wysiadł.
Przy dyliżansie stał sierżant szaserów 

z dwunastu szeregowoami.'
' — Coście za jedni ? Co tu robioie na tej dro
dze i oo was tu sprowadza ?

— Jesteśmy Franouzi, powtarzam, jedziemy 
do Wersalu — rzekł kawaler.

— Droga do Wersalu prowadzi przez ba
gnety — tam Prusacy juk stoją. Wasze na
zwiska ?

Kawaler Blaohe ja wymienił. -
— H m ! — mruknął sierżant — to mi cr-i 

patrzy na emigrantów. Proszę wysiąść i iść 
za mną.

— Zapominacie, panio sierżanoie, ke jedzio 
z nami dama, winniśoie jej pewne względy.

— Dama ? Aoh ! prawda. Markiza...
— Jakim prawem wsbraniaoie nam jeohaó 

dalej? — buntował się starszy Malarvic. "
Sierżant był zmieszany. Jemu samemu 

wydawało - się dziwnem, ik Francuzom niedo- 
zwalano krążyć swobodnie po Franoyi, ale 
otrzymał rozkaz nie przepnszozaó nikogo i mu
siał mu byó posłusznym. ~ ;

— Panowie wyjdą — rzekł • dam* moke 
zostać w powozie. Zaprowadzę panów do kapi
tana, wytłómaozyoia się jemu.

Opór był niemożliwym. Panowie M&lan io 
stracili na fantazyi i szli za kawalerem { o- 
mrukująo. ~ . . .

(Ciąg dslssy nastąpi),

W 1 H  L U D W I K A  m D T M U L L E R A  W O

Fabryka wyrobów artystycznych majołikowycb T u t k i  c y g a r e t o w e  „ N 0 R 1 S U

wyrobu W . B E K D O W b K I E G O , magistra farmacyi i chemika w Krako
wie odinacaiją się d y m e m  ła g o d n y m  I c h ło d n y m , n ie  z m ie n ia 
ją c y m  z a p a c h u  i  a m a h u  t y t o n ia ,  n ie  n a c ią g a ją  t łu s z c z o m  i  
n ie  g a s n ą  i i y b b o ,  wskutek czego całego papierosa m o ż n a  w y p a l i ć  
z e  s m a k ie m . Do nabycia w handlach i trafikach. Próbki wysyłam bardzo

. i  chętnie darmo i opłatate. _ .

w Znaim
poleci artykuły zbytkowi 

jik oti:

Słupy i garnki tnajolikowe na palmy żardynierki, 
wazony na kwiaty, talerze ścienne artystycznie de
korowane jakoteż etażerki na ciasta do "przyozda

biania stołów itp.

W ażn e d la  P. T . A rc h ite k tó w :
Wszelkie przybiry do wodociągów jakoto: Muszle i Stu
dnie ścienne białe i baruzo ozdobnie dekorowane wy
konania artystycznego. Miski do klozetów, klozety, pisu
ary i wszelkie wyroby hygieniczne, utrzymuje zawsze

na składzie

R. O l  T M  A R  wą Lwowie
c .  I  3e . n a d w o r n y  c L c s t a w o a  

 ____________ p l s c  U a r j a c k i  I. 9 .

d ii z i p  kdgil in śpiewu i na ' M i p i

pod tytuUm

uiDrzymi
- W Y B Ó R

NOWOŚCI
poleca magaiyn

pod firmą

KAUCZYŃSKI
. i

O B E R S K l
Lirów filie:

U Dl. Km . Ludwiki 7. i Halicka 6.'

poleci 
po cenach 

niebywale 
niskich

rzy zmianie roku
poleca się odnowienie

Abonamentu pism.
Zlecenia abonamentowe na pisma 

krajowe i zagraniczne, polityome, litera
ckie, łumorystyozne, iurnale mód, ilustra-
eye itd. przyjmuje po cenach oryginalnych 
ręoiąo ra punktualne doręczenie własny
mi posłańcami (pisma zamiejsoewe tez 
doliczenia dostawy) N A JS T A R S Z E

Biuro dzienników i ogłoszeń
L u d w ik a  P lo lin a

Lwów, ul. Karola Ludwika l. 9.
P. 8. Pisma literackie i knrnale mód takke dla prowinoyh

Subjekt
rutynowany w eleg*nckiej obtładz* gości, 
inteligentny i z prsktyką w wielkich han
dlach wielkomiejskich, władajscy biegle 
także językiem niemieckim i zdalny aran
żer wystawy otriyma posadę w handlu 
Kazimierza Lewickiego we Lwowie. Oferty 
tylko pisemne i tylko z odpisaniem! 
(nie oryginałami) świadectw, ale i  otna 
czennm żądanego honorariami z padaniem 
wieka religii, szkół I dotychczasowej 
praktyki. ____  ____

Dzień Boźegi Narodzenia
zebrał

Fr. Barańuki:
CzęSć I. Mu*yka, stren ĉ 80 (łatwy akład na fortepian i do śpiewu).
Część II. Słowa, stronic 86, kolęd 6$. Ozdobna w 6 kolorach, litografowam okłsaka. 

Cena zł. 150, w oprawie zł. 1*90, z przesyłką o 25 ct. droiej.
Nakład Księgami Polikitj we Lwowie plac Maryacki 1. 11. .

Do ntbycia w każdej księgarni.

M E B L E  
bambusowe

STOŁY pod 
kw ia ty ,

Kosze na papierosy,
Kufry do podrtty,

W ózki dla dzieci.]
Cenniki ilhutrowsM gratis,

D o g o d n a  t I n t r a t n a  d z i e r ż a w a
Z powodu osobscych stosunków wydzierżawić pragnę moją wieś piło żoną 

miedzy Bochnia a Taanowem, 12 k\m. od kolei, gruntów 2-12 m ornych, 23 łąk, 
5 past wtok, 35‘ Usu, 5 pastwisk, 35 lasu, staw, zabudowań i t. d, 5 m, Z^iewy na 
r. 1899 wynoszą: pszenicy 54 korców, ż?ta 41, koniczyny czerw, 35, kon-
tymotki 20 kor y, kon. białego 25 korcy. Grunta yr jelnym kawałku. GUba glinka 
z warłtwa spodnia przepuszczalną, położenie wolno pagórkowate ku południowi. 7 ąki 
dobre, siano słodkie. Nigdy nie było w dzierżawie. Inwsntarz 66 sztuk (bydło Si- 
menthil). Dom murowaay pitkny, spichlerz pięknie marowany, stajnia dla bydła mu
rowana, stajnia dla koni, stodoły z filarami kamiennymi, 3 brodła. chlewHik

Tylko pisemne zgłoszenia pod „Dzierżawa intratna* do biura Plohna we 
Lwowie. Nie odpowiem na nie konweoityące się zgłoszenia.

Przy dogodnych warunkach i kupno m ożiiae.

a b o w a h e i t
na karty korespondencyjne z widokami

z poniżej wymienionych miejscowości, wedle cen i warunków 
wykazanych w Nr. „Przeglądua 280, 28 i, 282 i 283, zawsze 
na 4tej stronnicy przyjmuje biuro dzienników i ogłoszeń

Plohna w e  L w o w ie .

*  M  G W IA Z D K Ę  *

„ B Ł A W A T E K "
Kalendarz dla Pań i Panienek
n a  r*ol*L 1 8 0 9

as 't o ła /w s t t l c ó w
C e n a  5  O v t.

Da nabycia we wszystticlł isięgarniacn
Po przesłaniu 50  wyseła 

fra n co  drukarnia narodowa.
S T .  3 I A N 1 E C K I  i  H p ł .  

Lwów — Hotel Żorża.

A b Htj 44 - pcuilon^ nuU aA  d  Habsburg
otwarty 1. stycznia 1899. Kuchnia franca-
eko-polska.

Mi ó d  praany z własnej pasieki w piędo^ 
kilowych puszkach wraz z przesyłką 

za 8 zł. M a r p le  (sztuka 1 fant iw
wprost ze stawu pe 5 kiło za 3 sł, 50 ct 
wysyła obszar dworski Jarycsów staiy 
ost. poczta Jaryczów nowy.
D o s iu k n lę  dzierżawy folwarka około 
■ 100 morgów, Zgłoszenia pod 1. M, M, 
przyjmuje biuro Plohna.______________

Zd o ln e g o  rządcę, administratora może 
wskazać i polecić znana w kraju oso

bistość. Bliższe szczegóły w towarzystwie 
prywatnych urzędników, Lwów, Cicha 1. 1 
pod Z. Ź.
y y y b o r n a  kawa pół kilo 60 ct.. ,Sy- 
™  ryuszu ul. 8 Maja 1. 2 Lwów,______

D w ó c h  p o m o c n ik ó w  o b z n w jo  
m io n y c D  że sklepem korzeni i poko
jem do śniadań, znajdą posadę z dniem
11, 1899. Oferty £. M. 30 Kraków poste 
restante.

irw y le ln t  r a s y  h im en *  
t b a l  d o  8 p rx ed a u fla . 

W ia d o m o ś ć  w z a r z ą d z ie  d ó b r  
W ie lm o ż n e g o  O ls z e w s k ie g o  D n - 
Dleą p o c z t a  P o n ik w a .

To

Powóz półkryty uźywâ  
ny, landara, oraz nowe 
faetony do sprzedania, i

FABRYKA POWOZÓW i SANI
l i c k e k d o r f

Lwów, Żolińskiego 4. Cenniki gratis.

„KAISERBLATT"
wydane na uroczystość jubileuszową 

Jego Majestatu Cesarza

FRANCISZKA JÓZEFA
p o  5 0  cl* 1 1  zł-

sprzedaje biuro dzienników Plohna we 
Lwowie ulica Karola Ludwika 1. 9. 

Na prowincyę wysyła po56cM  zł. 1*06.

U Troczyńskiego
pół kilo herbatników 60 ct., pomadek 60 
ct., karmelków 40 ct., czekoladek 1 zł. 
Wyrób własny.

1 8 9 9
K  A L E M D A R Z 1 :

Śmigus, 
naliczaniu, 
Powszechny (Wiliam) 
Bławatek, 
Ziemianin,
Zart,
Wiener Bote, 
Fliegende BlOtter, 
Punsch Kolender,

|ikoM wasaUda IłH  w Ih —  I

k i e u o i k t w e  1 ś e i e u e
pokot P. T. PiMimaścI u ] k u m  
b]ir« dzlannlkiw i >|ł«szai

LUDWIKA PLOHNA
Lwkw il. Karała Ladwlka llazba 9

Wina
łagodne, dostarcza od

1 8 9 5
własnego
chowu 

56 litrów wzwyzF o lw a r e c z e k  blisko Lwowa uuiua » ni
sprzedania. Pośrednictwo wyklucione. W ia -u  ^ * czerwone po 26 ct.
domość udzieli Paweł FrzenkeL 8vkaiu-l d y k t  H e r t l ,  właściciel dóbr 

%,  ̂ y zamek G e l iU c h  przy flenobłti w Styryin ,       - Wniŵpiw iure mi ibii iw— —iw
odpow itd iiila f j W aoIav M ulowikŁ

J e d y n a
sposobność zakupywania ładnych i ta
kich podarunków na gwiazdkę dla pań, 

ptnów i dzieci.

Górski i Szydłowski
Lwów, plac Maryacki 8. ;

1 K i l o  K a w y
1 netto, wolne od portu za zaliczką albo 

za nadesłaniem ąetówki, pod gwaran- 
cyą za najlepsze towary. 

Afryk. Mocca pert ' . . sł. 3*70 
Bantos Nr. 1. • » 8*^2
Salrador cisi. bardao dobra ,  k-8b 
Cejlon nieb. liel. • » „ 6*10
Złota Jawa żółta ■ * > 5*90
Perłowa najlepsza • • • . , „  5*55 
Arab Moeea najl. aromat. , ,  6 90 

Canalki i taryfa olowa nada.
’ EttUnger Ar Co.f Hamburg,

£ n r o p a :
Niemcy
Bzden-Baden
Berlin
Bonie
Brima
Karlsruhe
Kolonia
Kreuznich
Gdańsk
Drtzno
Frankfurt nad Menem 
Wrocław 
Hamburg 
Hanower 
Kiłonja 
Królewiic 
Lipsk 
Mogancya 
Mannheim 

| Monachium 
Szczecin 
Strasburg 
Stuttgart 
Wiesbaden 
Wurzburg
Anat ro-W ęgry
Budapeszt
Karlsbad
Gorycya
Grac
Insbiuck
Leoben
Linieć
Draga
Tryest
Wiedeń
B e lg ia
Antwerpia
Brfigge

U cze ń
ze szkół średnich, mieszkający u rodziców 
lub opiekunów we Lwowie, otrzyma pła
tną posadę praktykanta i sposobność do- 
•koaałą ao wykształcenia zawodowego w 
handlu Kazimierza Lewickiego.

P lu s s -S ta u fe r a  kit
w t u b a o h  i g B k l a n k a o h

wielokrotnie złotymi i srebrnymi medala
mi premiowany, od 10 lat uznany jako 
nąj lepszy środek do sklejania, więo jako 
nąj odpowiedniejszy do kitowania połam* 
ayck przedmiotów uznany, poleca Karol 

Christianem. _____

Bruksela 
Ostenda 
Hiszpania, 
Madryt 
F r a n c y  a  
Cannea -■
Havre
Lyon
Paryż
Anglia
Brighton
Londyn
G r e c y a
Ateny
W ło c h y
Ankone
Bononia
Brindisi
Capri
Florencya
Gsnua
Liworno
Medyolan
Neapol
Palermo
Rtyenna
Rzym
San Berno
Wenecya
Werona
M o n a c o
Monte Carlo
K o  la n d y  a
Haga ,
Portugalia
Lizbona
B o n y  a
Helsingfors
Kijów
Moskwa.

Odessa
Rygę
Petersburg
Wsraawa
S e r b ia
Belgrad
S z w e c y a -N o r w e g ia
Stockholm
h z w a jc a r jt
Berno
Genewa
Zû yrh
T n r c y a
Konstantynopol
Smyrna
Afryka
Zanzibar
Kairo
A z y a
Japonia

!Nsg«sakl
Jeddo
Jokohama
Indy©
Benares
Bombsy
Peleftiyna
Jezorolima
Jaffa
A m e r y k a  
b ta n y  z je d n o c z o n e
Boston
Filadelfia
Waszyngton
CDU©
Santjago
Yalparaiso,

Kropla
ca chustkę wystarozy, aby jej dać cajprzyjem- 

• niejezy naturalny zap%oh świeżo urwanego

reńskiego f iołku
Jedynie prawdeiwe n 

F F .B O .  J I I L H E K S A  
Glock^ngasse nr. 4711 w kolonii ntd Renem, 
Do nabycia we wseystkioh handlach perfumeryi.

N a  Ś w i ę t a
poleca

-  Handel towarów korzennych, win i delikatesów
L E O N A R D A  S O L E C K I E G O

we Lwowie ni. Batorego 1. 8
^  swój transport artykułów świątecznych, mianowicie: 5

P6J. kilo c.ntów: _ Pół kilo . centów: "S; S

U

wa
ts4O

m MIGDAŁÓW prześlirzn. wybisr. 80 SKÓREK pomarańczowych . . .
bardzo pięknych.. 60ORZECBOW włoskich łusz-z.

56 Eo
I RODZYNKÓW rołtańskich . . . .

M „ Elene, dużych-----
„ czarnych .^drobnych 26

g, DAKTELI marokańskich deser. 100 
g  „ aleksandryjskich . . .  36
^  CALIFAT do ciast....................  3*
^  FIG smerneńskich deserowych . go

n sułtańskich b. pięknych.. 60
^  „ wiankowych.................  16

CYKATY prześlicznej dużej. . .  75

4o| sam* połówki.....................
40ORZECHÓW włoskich całych.. 

„ tureckich łuszczonych
, « całych.........

MIODU lipowego białegco . . . .
MABMOLAnY morelowej........
PRZEPYSZNE konfitury buko

wińskie z witni, truskawek i 
ró 1, słoik 

MĄKI przęśl, suchej pszennej

20 p.
40 a °
24 * *5.
32
63

50
9

5$6

8 5  c t .  pól kilo smalcu
tilko w handlu Leonarda Seleddego «• 
 Lwowie, ul Batorego >■ __

Papin ■ b b ry

Jakot.ł i wszelkie inne artykuły b, ożywcie po cenach możliwi* D‘‘ 
skich. Zlecenia z prowincyi uskuteczniam odwrotną pocztą. Na żądań16

cenniki gratis i franco.

_. __> Jy— i
•

U
•trroj* .• • •.'tj.iw! ■ F.ii;-.]'r (" ■ d- hlLSMX —-aa-

EoHj iokunowiuw*. uwM/ay oarawe, nonędzia do ałfbo- 
ktek wiarceA iwamtlbiego rodzaje aforaia ua ranaeryi 
aafty. (

Pieny I kosztorysy dermo.
Wszelkie rekonstruheye i na

prawy jak najtanieji

E .  B r e d t  i  S k a
Fnbryka ■aszyn, ketłdw part- 
wy6h i ipiratów ■tedzlanyrt, 

•dluwurnii żaliza I netnli 
zatrudnia 400 robotników

w Otynii
między Stanisławowem a Kołomyją 
K o m p le t n e  u r z ą d z e n ia  g o -  
r u e ln i  i b r o w a r ó w  i Kotły pa
rowe żelazne różnych systemów, a- 
parata kolumnowe, wszelkiego ro
dzaju aparata kolumnowe, wszelkie
go rodzaju aparata 1 roboty kotlar
ski* aiedjduiG, rury miedziani I że
lazne, wentyle, kurki, w ogóle ar
maturę itd, K o m p le t n e  n r s ą -  
d z e n la  t a r t a k ó w ;  Miazyny pa
rowe, cało żelazne, gatry, cyrkular- 
ki, sztance i siliflarki do pil wózki 
do transportu 

kloców Itd.
D la  k o p a l 

nictwo. 1 
p r z e m y s łu  

n a ft o w e g o :

  B A Ł Ł A B A N Ó  W KA Wtk
wystał iytnla, atara wódka, —  baz oukru, baz anyla

p o le ca  łieund.© 1
K A R O L A  B  A L i L  A B  A N  A

we Lwowie.
B-kilowa skrzyń pooatow a, 2 butelek  litrow y  oh._________

P r z e c i w  s z c z u r o m  I

Eowikiek w H anj

Przez ap‘ekarza E. Hammersobmidt® w Siegbargu, wynaleziony 
aostal nowy, nadzwyozaj skuteo*ny środek do całkowitego i pe* 
wnego wytępienia szoiurów. „ „ .

■ Ten nowy wynalazek wszedł w tormie , ,k ie łb a sy  w łyoie,
którą to szkodniki z wielką chciwością spożerają. 4

Gdy dla wszystkich zw ierząt domowy oh ta kiełbasa jest zuoeł- 
nie nieszkodliwą, to nawet w najmniejszej ilośoi przez szczurów
sptżyta, spowoduje tyohie pewną zgubę i śmierć.

  »"‘ł Alojzego Hubnera.
U ro iiw u . S w o d n O t u U .*  Mu s m U  I S,lSUn, Hotal

[

>


